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Nakiadem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego”. 


P, Przanowski się wycofał. 


(Od naszego korespondenta), VS; 


Warszawa, 21 „czerwca. 

P. Przanowski „desygubwany* przez mara 
szałka Selmu na stanowisko „premjera“, był 
pierwszym ryzykantem, który próbował stwo- 
rzyć, rząd na „nowych podstawach“ wedie naj- 
nowszej „interpretacji“ małej konstytucji. Skoro 
jednak p. Przanowski spojrzał w otchłań, którą 
mu gotowała prawica, przerazi się i wycojał się 
szybko, jestto człowiek, który ma coś jeszcze do 
stracenia. W ten sposób pierwsza próba tworze- 
nia rządu na podstawie absurdaknej „interpretacji“ 
zupełnie zawiodła i Sejm ze swojem przeslicniem 
stoi akurat w tem miejscu, gdzie stał 3 tygodnie 
temu, kiedy się przesilenie zaczęło. 

Przyczyną mepowodzelia p. Przanowskiego 
jest nietylko to, że miał przeciw sobie całą le- 
wicę, ani to, że P. S. L. nie mogło poprzeć, 
skoro z musu obciążył się całym bagażem pra- 
wicowym p. Ponikowskiego — główną przyczy- 
ną niepowodzenia p. Przanowskiego jest to, że 
om sam zląkł się stanąć na tej chwiejnej i zdra- 
dzieckiei podstawie, na iakiej prawica i jej mar- 
szalek starają się oprzeć obecnie tworzenie rządu. 
Cała lewa strona Sejmu uważa przegiosowaną 
„interpretację matel konstytucji za nietegalną, 
powziętą wbrew prawu i konstytucii .fej opinii 
calej lewicy nie zwrównoważy przypadkową 
większość 9 głosów! po strome prawicy. Takiej 
ważnej rzeczy wogółe nie da się mechanicznie 
przegłosować, bo nie o drobiazg chodz, ale o 
wykonanie najwyższego prawa państwowego, ti. 
konstytuci. Lewica została przegłosowaną w 
Sejmie setki razy i godziła się z tem. Ale w tym 
wypadku nic pogodzi się i pogodzić się nie może. 
bo nie może tolerować złamania konstytucji i 
krzyczącego na cały Świat absurdu, który z tego 
złamania wynikł. 

Marszałkowi Sejmu musiała zadrzeć ręka, 
kiedy podpisywał „pismo odręczne“ do p. Prza- 
nowskiego „powołujac” go do utworzenie gabi- 
netu. Gdzie na świecie — w ijakiem państwie, 
dzieją się takie horenda? W którym punkcie ma- 
lej konstytucii powiedziano, że to marszałek Sej- 
mu mianuje kandydata na prezydenta ministrów. 
a Naczemik Państwa uchwałę „komisi głównej” 
przyjmuje do wiadomości? Gdzie to jest powie- 
dziane? Pytamy — gdzie!? 

Nigdzie tego niema ! 

Żaden mrachiawe! nie potrafi tego ..wyinter- 
pretować* z małej konstytucji. To wszystko, co 
się stało w Sejmie, to jest nadużycie, zakpienie 
sobie z konstytucji, tego żadnej większości zro- 
bić nie wolno. 

Niewątpliwie większości seimowei wołno 
zmienić konstytucię — małą czy potem wielką. 
Ale rrzeba to zrobić drogą regulaminowa, Trzeba 
otwarcie powiedzić. że się chce zmienić konsty- 
tucię. Trzeba wnieść do Seimu odnowićdni wnio- 
sek. rozważyć go na komisii konstytwcyjrej — 
przejść iednem słowem wszystkie fazy czytania i 
uzyskać większość. Oto droga prawidłowa, któ- 
rą wolno zrobić każdej większości. Ale przemy- 
cać zmiane konstytuch nikomu nie wolno, bo hi- 
czej zapanują u nas stosunki meksykańskie, kiñ- 
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Demokratyczny Seim i Rząd 
bedzie wyzwoleniem Polski. 


Zjednoczenie wszystkich stronnictw ludowych obali reakcję. 


PiSMO P, S, L. DO WYZWOLENIA, ZWIĄZKU 
RAD LUDOWYCH I KLUBU STAPIŃSKIEGO. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) P. S. L, przesłało 
22. czerwca de kiubów sejmowych Wyzwolenie 
i Związku Rad hudaowych pismo treści następiu- 
jącej: 

„Ostatnie wypadki wykazują, że reakcia po- 
lityczną w Polsce, dobrze zorganizowana i skon- 
solidorwana, uzbrojona w ogromne Środki finau- 
sowe i obfirą prase, zinierza ponownie do opano- 


wania rządów w Polsce i zdobycie Scinu przy 


nadchodzących wyborach. Reakcja liczy przy 
tem wiele na rozbicie i osłabienie obozów ludo- 
wych wskutek wzajemnej walki stronnictw lu- 
dowych. zarówno na wsi, jako też na arenie sej- 
nowej. Jedyna godną i skuteczną, odpowiedzią na 
te zakusy prawicy może być 


konsolidacja i zjednoczenie całego obozu ludo- 
wego. 

Tego zjednoczenia życzy sobie pozatem cały 
świadomy politycznie lud polski, który często nie 
rozumie dla czego właściwie stronnictwa ludo- 
we, maiące wspólny zasadniczy progran, 
wadząc z sobą walkę, osłabiają swe siły, 


pro-; 


= 


Idąc za giosem ludn 


i zą uchwałami kitbu poselskiego P. S. L., uraz] 
pragnąc zapoczątkować akcje konsolidacji, wzglę- 
dnie zupełnego zjednoczenia wszystkich stron- 
nictw ludowych i ludowych klubów poselskich, 
zwracamy się do szanownych panów z prośbą 
o zasadążczą odpowiedź w tej sprawie, oraz o 


wyznaczenie swoich delegatów, którzyby w 
szczegółowych rokowaniach myśl! proponowaną 


w czyn wprowadzili. Wierzymy głęboko, że do- 
prowadzone do skutku dzieło ziednoczenia. całego 
ruchu hidowego, zapewmi mu zwycięstwo przy 
naibliższych wyborach i umocni fundamenty Poi- 
ski ludowej, tak silnie obecnie zagroźune przez 
ziednoczone wstecznictwo”. 

List ten podpisali za klub P. S. L. posł. pre- 
zes klubu Witos Wincety i członek zarządu Woj- 
ciech Sikora. 

Odpis tego listu został przesłany +. "nież 
klubowi P. S. L. — lewica -(kl. Stapińskiego), 
z którym już w tej sprawie rozpoczęto, iak dv- 
nosiliśmy niedawno. rokowania. 
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Dążność do utworzenia gabinetu parlamentarnego. 


Inicjatywa działania w reʻu PSL. 


Warszawa. (Tel. wł). (G). Wśród klubów 
centrowo-lecwicowych odb» wało się wczoraj son- 
dowanie opinii co do możliwości powstania gabi- 
netu parlamentarnego. [Inicjatywa ta powstala 


równolegie w klubach PSL. i KPK, zjawiła się 
drogą zupełnie logicznego rozumowania, że 


z chwilą, kiedy upadł gabinet pozaparlamentarny 
Ponikowskiego. a następnie nie udało się utwo: 
rzyć gabinetu Przanowskiego. również pozapar- 
lamgntarnego. należy przekonać się. czy nie po- 
wstała możność utworzenia rządu parlamew'arne- 
go. Na razie odbywa się nieohowiązujaca wv- 
miana zdań. 


Z pogłosek koluarowych. skądinąd dość ści-] 


słvch wnioskować można. że klnby KPK., PSL. 
PPS. „Wyzwolenie“, PSL.-lewica chętnieby ini- 


cjatywę te podtrzymały. Wiadomem nam jest 
również. że zarówno przedstawiciele PSL.. jak l 


KPK. mieli rozmowy w tei sprawie z klubem 
Skulskiego i Mieszczańskim. Rozmowy te nie da- 
ty pozytywnych rezukatów, jednakże wynikiem 
ich nic było jakieś bardzo kategoryczne odrzu- 


cenie z tej strony myśli o gabinecie parlamentar-* 


nym z wyklhiczeniem ściśle reakcyjnych stron- 


nictw. 


PRAWICA TRZYMA SIĘ UPARCIE GABINETU 
„OD WYPADKU DO WYPADKU”. 

Poza próbami w tym kierunku, jak głoszą, 
stronnictwa prawego centrum, ale zylko wśród 
prawicy, sonduią opinię co do możności zapropo- 
nowania może już jutro, a naibóźnieji w sobotę 
kandydatów  przedcwszystkiernm na premiera, a 
następnie na ważniejsze teki — przy koncepcii 
gabinetu pozaparlamentarnego. 


SZKODLIWY WPŁYW PRZESILENIA 
NA SPRAWY PAŃSTWOWE. 

Poza tymi dwoma momentami, podkreślaja- 
cymi fakt istnienia przesilenia, ważniejszych me 
było. Chyba to, że prezydent Ponikowski przy- 
iętvy był dzić przez Naczelnika Państwa i złożył 
mu relacie z trudności. jakie powstały w zaļa- 
twianiu ważnych Spraw państwowych, w zwła- 
zku z dymisją gabinetu. i 
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TAJNA KONWENCJA WOJSKOWA FRAN- 
CUSKO-RUMUŃSKA. 


Bukareszt. (AW.) „Adverul” 
zawarcia tajne}  cońswencji 


donosi, że przy- 


szło du wujskowej 


. 
francusko-rumuńskiej przeciw Rosji sowieckiej. 
Francja miala zobowiązać sie do uzbrojenia Ru- 
munji na wypadek ataku ze strony sowielów. 


miana (CJ 


z 
trych początek już dziś oglądamy, dzięki anar- 
chistycznej robocie prawicy. 


Słusznie więc zrobił Kłub P. P. S., że tę 
sprawę podniósł w swoim wniosku ragtym, do- 
„magając się rewizji całej tej sprawy, bo dopiero 
dziś w świetle faktów („odręczne pismo” mar- 
„szałka do kandydata na premiera ministrów) wy- 
szedł na jaw cały nonsens uchwal sejmowych, 
tworzących kómisję glówna, Nonsens jest tuż wi- 
.doczny nawet dla ślepych i starców molitvcznych 
z Klubu Pracy Komstytucyknwi. którzy dziś żałulją 
„śwego głosowania, które przeprowadzenie ende- 
ckiego norsensu umożliwiło. 

Sprawa jest za ważna, aby ją można zagłu- 
szyć krzykiem. Prawica, a przedewszystkiem en- 
'decja. podnosi znowu wrzask z powodu .prze- 
dłużania przesilenia” Palnęła niebotyczny non- 
sens, naruszyła kostytucję — a teraz wrzeszczy, 
że ktoś Śmie to głupstwo, spłodzone przez cho- 
'robliwe mózg! ks. Lutosławskiego i Dubanowicza 
kwestionować. Pod presją, że się pali, choieliby 
endecy usankcionuwać nadhżycie kostytucyjne * i 
zmusić całą lewą połowę do mikzemia. 

I oczywiście znów rozpuszczają mętne po- 
głoski o tem, że to Piisudski kieruje tą całą in- 
tryeą, że to Piłsudski, chce, jeżeli nie wojny, to 
w każdym razie „pogotowia wojennego“ i t. p. 
insynuacje dzikie i prostackie, na tyle mętne, aby 
się uwolnić od odpowiedziałności, a na tyte szko- 
dliwe, że zatruwają atmosfere., 


. Co to za ..demokraci* ratują dziś polski re- 
pubiikanfzm ! ks. Teodorowicz.  Dnubanowicz, 
Stroński, Grabski i Głąbiński |... Co to za „zwo- 
iennicy pokoju“; którzy ciagle bredzą o tem, że 
ktoś przedłużył 'o rok wojnę! Pierwsze hasło 
'szybkiego zawierania pokoju z bolszewikami pa- 
idło ze szpalt „Kuriera Lwowskiego“. — Proszę 
„przeglądnąć artykuły  „Kurjera Lwowskiego z 
"grudnia 1919, a tam się znajdują artykuły. że 
Polska nmtsi zaraz zawierać pokój z Rosją. Pier- 
wsze hasło pokojowe padło na kongresie P. S. L. 
w Warszawie z początkiem roku 1920. Referowa! 
wtedy sprawy poseł Jan Dąbski i przeprowadził 
rezohcię za pokojem. To wszystko można spra- 
wdzić na podstawie relacji pism" codziermysh — 
a można również sprawdzić, jak się wówczas od- 
nosiła do pokoju narodowa demokracja. 


Któż to krył przez Sejmem noty pokojowe 
z roku 1919 bolszewickie, jeżeli mie p. Paderew- 


b 


ski, jako premjer, tak, że pierwszą notę z pro- 
pożycją pokoju ze strony Rosji, którą Sejm wo- 
góle oglądał, była nota — zdaje się — ze stycz- 
'nia 1920 r. Któż to intrygował przeciw zawiera- 
mu pokoju i to w chwili, kiedy ta sprawa była 
już przedmiotem obrad komisji spraw zagranicz. 
nych, jeżeli nie p. Stanisław Grabski, który gło- 
śno po kwłuarach wołał, że „pokoju nie należy 


' HJALMAR BERGMAN. 


Ostatnia wola jaśnie pana, 


ze szwedzkiego przełożyła Józefa Klemensiewiczowa. 
iza 
(Ciąg dalszy). 


— Cóż d to szkodzi? Jeżeli ci zimno. otuł 
'się moim surdutem. 

—Byłem się tylko nie zaczęła bać !.. która 
t godzina? 

— Pół do dziesiątej, myślę, Około jedenastej 
(staniemy na górze. 

— A potem musisz wstać o czwartej? 
| — Pół do czwartej... ale ty nie musisz wsta- 
wać przeciż. 

— Śmiało możesz trciznę zażyć na to, że 
nie zrobię czegoś podobnego... Jak myślisz, czy 
ciotka na mnie się gniewa? 

— Nie, o cóżby? 

— Ale widzisz, ja myślę, że tak. Lena opo- 
wiadała, że ciotka kłóciła się o nas z Tontem; 
nie słyszała dokładnie o co chodziło. Czy Tonio 
liest twoim tatusiem? 

— To wiesz przecież. 

— Ale kto też jest moim tatusiem? wujaszek 
może? 

— Tak mówią. 

— Zabawne! Ale dlaczegóż muszę do nle- 

| go mówić wujaszkuż : 
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zawiesać, bo będzie drożyzna !“, Warto zresztą 
przeglądnąć z tych czasów prasę endecka. aby 
Się przekonać kto był za pokojem, a kto przeciw, 

I ci endeccv przyjaciele Kołczaka i Wrangla 
śmią dziś paplać o tem, że ktoś nie zawarł w 
czas pokoju, skoro oni — pokołowi przeszkadzali, 
aż przyszedł czas, że nam zaprezentowali piękną 
platformę pokojowa pod formą „układu w Spa“, 
którego treść wszyscy dobrze znamy. 

Endecy mają talent zatruwania każdej sytu- 
aci insynuacjami, kłamstwami i podejrzeniami — 
ponadto mają w sobie tępy upór podtrzymywania 
każdego głupstwa, które nawet przypadkowo 
pałnęłi, byle triko ich autorytet, jako jedynych 
„myślących“ w Sejmie me runat. Powodem prze- 
dłużania 'się przesilenia jest to, że prawica, u- 
chwalłwszy nonsens połączony ze złamaniem 
konstytuci. nonsens. który dziś biłe ho twarzy 
samych autorów, chce wmówić w całe społe- 
czefistwo, że to było właśnie najgenialniejsze i 
najbardziej konstytucyjne posunięcie. 

J. Kun. 
— -00 —— 


Reaktywowany prorok. 


P, KORFANIY AKBITREM W SPRAWACH 
UMYSŁU I CHARAKTERU, 


Z wrodzonym sobie taktem, z okazii uro 
czystości górnośląskich, powiedział p. Kortanty, 
że w Polsce rządzi „megalomania i chamstwo’. 
a rządzić powinna „istotna dorrzalość umyslu 
i charakteru”, przyczem zapewne sam siebie miał 
na myśli. Pisma endeckie z radaścią przedruko- 
wały te wywody aktualizującego się znowu pro- 
roka, który — zdawało się do niedawna — prze- 
miósł stę na bardziej intratne pole działalności 
przemysłowej. 

Że p. Korfanty jest autorytetem, rozdaiącym 
patenty w sprawach umysłu i charakteru, to jest 
nowością nietyłko dla tych, którzy meli sposob- 
ność widzieć jego wysoce nietaktowne, prowo- 
kujące wystąpienia w Sejmie, jak i dla samych 
endeków, którzy o obecnym swoim odświeżo- 
nym proroku — gdy oddał się w swoimi czasie 
na uslugi Napieralskiego — nietylko, że wyra- 
żali się jak najujermmiej, ale pozbawił go mandatu 
do parlamentu berlińskiego. 

P. Korfanty jest naturą bojową 1 w sytua- 
cjach, wiymragających wałki, oddaje nieraz usługi. 

Afe równocześnie jest człowiekiem, nie 
przebierającym w środkach i nie mającym skru- 
pułów. Zrazu beniaminek i prorok endecki, w 
czasach swej działalności płebiscytowej i po nież 
niedwuznacznie szukał kontaktu napierw z P. S. 
L., a potem z N. P. R. W prasie endeckiei było 
o nim wtedy głucho. Dziś uznał widać za sto- 


— Skądże mam o tem wiedzieć? Tyle głupstw 
zawsze napłeciesz. > 
~- Wiesz, co mi dziś wieczór powiedział? 

— Nie. 

— Powiedział, żebym wyszła za ciebie. 

— Ach, nie pleć niedorzeczności ! 

— Ale powiedział, przysięgam ci! Zaczął 
od tego: — Tle też właściwie masz lat, ty szel- 
meczko? — Szesnaście — powiedziałam. — Mam 
dopiero piętnaście, ale on przecież nie wie tak 
dokładnie. — Dobrze, dobrze — mówi — w ta- 
kim razie musisz jeszcze parę lat poczekać, — 
Z czem mam czekać? pytam, — Z małżeństwem 
szelmucho. — Ach, co tatn, ia wogóle nie chcę 
wyjść za mąż. — Przeciwnie, właśnie ty powin- 
naś, moja mała, i to za Kubę. 

Myślałam naturalnie, że żartuje, ale trzeba 
ci było widzieć Wikberga! Wydłużył sie, poczer- 
niał, jak zły duch, a potem rzekł: — Panie baro- 
nie, i szambelanie! wiesz przecie, jak on to mówi. 
A wtedy wujaszek się zezłościł i dał mu łaską 
szturchańca w brzuch, mówiąc: Niech się trzyma 
swoich spraw, zuchwała szelmo! 

— A cóżeś ty powiedziała? 

— Nic, tytko sie śmiałam, naturalnie. Potem 
wujaszek się udobruchał i pocałował mnie w sa- 
me usta. 

Nasiąpiło milczenie. Szli blisko siebie,’ ale 
Blandzia nie mogła widzieć twarzy przyiacieła z 
powodu gęstej mgły. 

— Gdzie iesteśmy Czyśmy już minęli stos 
węglarski? 


KURJER LWOWSKI z dnia 24, czerwca 1922. Nr. 130. 


ZEE AA 

sowne nawiązać znów nici, niewiadomo jednak 

na jak długo. $ 
I w tem leży przyczyna nowych paroks=7- 

mów cndeckiej reklamy. 

OG 


Chaes haski. 


W życiu dyrplomatycznem Europy dwie spra- 
wy zajmują pierwsze micisce: sprawa odszkodo- 
|wań i handłu z Rosią. Problem jest finansowy i 
ekonomiczny i należy w pierwszym rzędzie GO 
kompetencii ekspertów, których decyzje inaa 
jednak zawsze oddźwięk w polityce myędzynaro- 


dowej i pofiyce wewnętrznej poszczególnych 
państw. 
Konferencie haska poprzedziła żywa Wy- 


miana not między Paryżem a Londynem, Frar- 
cja żądała wykluczenia spraw politycznych, ode: 
brania postanowieniom ekspertów mocy obowią: 
zującej rządy, cofnięcia memoriału rosyjskiego z 
dnia 11. maja i ustalenia wspólnego programu. 
wspólnego plam odbudowy Rosii, który obejmo: 
wałby szereg warunków. Anglia przyjmując fg" 
pierwsze zastrzeżenia, twierdziła, że cofnięcie 
memoriału żadać nie można, że nie można narzu- 
cać Rosii plam ani zobowiązań. gdyż jest pań- 
stwem suwerenriem i ponieważ lwes'je zasad 
zostały usunięte, ustalenie wspólnego planu dzia- 
łania przed porozumieniem się z Rosią jest nie: 
potrzebne. Premier Poincaré wyraził wobec tege 
obawę, aby Haga nie skończyła się podobnie jak 
Genua. w czasie swej podróży do Londynu mru- 
siał jednak częściowo zmienić może swe zapa: 
trywania. z niejednego punktu ustąpić. gdyż pole- 
cił delegacji francuskie; pozostać w Hadze. 

W Hadze s'ajemy zatem wobec metod róż- 
nych: jedna, angielska, pragnie oszczędzać dele- 
gacie rosyjską, traktować ią jako równą sobie. 
druga. pragnie wyzyskać trudne położenie Rosii 
i potrzebę kredytów zagranicznych. abv postawić 
pewne warunki. Tedni chcą współdziałać z SO- 
wietami. inni odbudowywać Rosję nawet bez 
nich, lub przeciw nim. Chodzi .o. uzgodnienie me 
tercsów. różnych poszczególnych państw. aby -t 
zyskać jakie takie porozumienie. „Temps“ prop 
nuje, aby rządy zobowiązały się użyć "wszelkich 
środków zapobiegawczych, aby obywatele ich 
nie podejmowali w Rosii żadnych przedsięwzięć. 
które mogłyby być przeciwne koncesiom i pra- 
wom nzyskanym w tym kraju dawniej przez o 
bywatei innych państw. Gdy do układu takiego 
nie doszło, lepiej jest zawierać uklady odrębne 
z Rosją na własną rękę. Wogóle główną sprawa, 
interesującą Francię, jest sprawa własności pry- 
watnej i gwarancyi. Stanowisko Francji popiera 
Ameryka. „New York Times* j wiekszość prasy 
amerykańskiej srwierdza, że Waszyngton jest 

Krótkie: „nie wiem“ i znowu milczenie. W 
dospad huczał tuż obok, ałe dziewczynka nie mo- 
gła się zorientować, czy rzeczywiście zaszli już 
tak dałęko, lub może zbłądzili we małe. Na py: 
tania mie otrzymywała odpowiedzi i cieżko iej 
było dotrzymać kroku przyłacielowi. któremu sié 
widocznie śpieszyło. 

— Kuba, słuchaj! — nic, żadnej odpowiedzi. 
— Kuba! nie w same usta, bo widzisz, odwróci- 
łam głowę, więc wypadło w ucho, — Wciąż je- 
szcze szli w miłczeniu, ale teraz tak blicko sie- 
bie, że się niemal co krok zderzali z sobą. 

Jakób zwolnił kroku i szedł teraz obok, lub 
tuż za Blandzią. Szedł za nią na palcach, czoło 
jego dotykało jej włosów, a usta były blisko 
szyji. Nagle przystaneła. 

— Nie pchajże mnie tak! 

Ujął ja, przechył w tył i począł całować jej 
czoło 1 twarz od mgły zimną i wilgotną. Szep- 
nęła mu do ucha: 

— Nigdy nie będę mikogo całowała, tylko 
ciebie, ciebie samego. 

Chciała by ją pocałował w usta, ale nie miał 
odwagi. Przymkneła oczy i czekała długo, bar- 
dzo długo, Wtedy ucałował jej oczy, a ręka zwol- 
na krzywą limją opadła wzdłuż jej bioder. Nagłe 
objął ją w pół, obrócił w kółko i znów puścił. 

— Ach, taki jesteś głupi — westcłinęła. 

— Bieznijmy. inaczej zziebniesz batrdzol 
zaproponował. 
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zyskać. Sąd dwie tezy i dwie metody. Sferom 
kapitalstycznym Europy nie chodzi o odbudowę 
potęgi ekonomicznej Rosji, lecz o bezpośrednie 
zyski. 

Podobna tendencia przoduje również polityce 
Moskwy. Rządowi sowieckiemu nie chodzi g od- 
nowienie i uzdrowienie międzynarodowych sto- 
sunków, o odbudowe faktyczną Rosji, chodzi mu 
w pierwszym rzędzie o kredyty, których potrze- 
buje dla siebie i o zachowanie nadal dyktatury. 
Litwinow i Krassin nie krvią się z tem zupełnie. 
Stąd pochodzi równicż niechęć do Ameryki, boja 
się udziału w akcii międzynarodowej udziału, 
który "wzmtocniłby stanowisko Francik „Izwie- 
„stja“ wyraźnie pisze, że Ameryka w Hadze by- 
,łaby gorsza, niż Francja w Genui. Winę rozbicia 
, konierencji genucńskici przypisują kapiłalistom 
amerykańskim, pod których wpływem Llovd 
Uieorge przychydił się chwilowo ku tezie fran- 
cuskiej. 

Wobec takich różnic trudne będzie dzieło 
konferencji. Wiclką wagę przypisują pisma fran- 
„cuskie faktowi powierzenia przewodnictwa mint- 
strowi holenderskiemu Karncebockowi, który jest 
energicznym administratorem. Stwierdzić jednak 
wypada, że delegacie wszystkich państw oży- 
wione są wolą ustalenia pewnych norm ekono- 
micznego współżycia i dojścia do pozytwnych 
wyników, ETG: 

— 00 


Przegląd światowy. 


NIEMCY STAWIAJĄ WARUNKI. 

(c.) „Deutsche Aligemeine Zeitung” ogłasza 
mamiest grupy Stinnesa, który protestuje prze- 
ciw odszkodowaniom i zapowiada, że żądać od 
Niemiec spłaty diugów można tylko pod nastę- 
pującemi warunkami: 1) ewakuacia portów Ruhr. 
Zniesienie taksy eksportacyjnej; 2) ewakuacja le- 
Wego brzegu Renu: 3) ewakuacja Sarry i pra- 
| wo wolnego rozporządzania węglem dla Niemiec; 
4) zniesienie utrudnień w handiu z Gdańskiem, 
zapewnienie tranzytu przez karytarz polski; 5) 
‘ustalenie granicy górnośląskiej w myśl traktatu 
wersalskiego, obecny podział niszczy jedność 
'ekonomiczną kraju; 6) zniesienie jednostronnego 
przywileju narodowości „uprzywilejowanej! przy- 
, sługującego alianton, 

Te sześć warunków uważa manifest za „mi- 
nirrun' koncesii. 


ZAMACHY REAKCJI. 

Dyskusia w Sejmie pruskim wykazała, że 
wyprawa Hmdenburga do Prus Wsch, była w 
związku z ogólrą akcją zamachową prawicow- 
ców. Sprytni hakatyści umyślnie wysuwają Hin- 
|denburga na pierwszy plan dla pozyskania mas. 
„Ma en być również wysunięty wkrótce na bar- 
dzo ważne stanowisko w republice (prezydentu- 
'ra). Całv szereg pułków przygotownie manifesta- 
tcje z okazii rocznicy konstytnci. Jeden z po- 
(słów oświadczył, że wszystkie najwyższe stano- 
wiska w Prusiech, mają zaledwie 5 proc. ludzi 
"przywiązanych do ustroju republikańskiego. Rów- 
„nież i sam minister Severing nie mógł ukryć, że 
„niebezpieczeństwo zakłócenia spokoju jest bardzo 
wielkie. 


"ROKOWANIA KATOLICKO-SOCJALISTYCZNE 
WE WŁOSZECH. 

(c.) Parlamentarne sfery włoskie są widow= 
' nią zabiegów usilnych dążących do stworzenia 
nowej większości. Między populistami a sociali- 
stami toczą się rokowania w sprawie współpra- 
cy na terenie parlamentarnym. Podstawą wspól- 
nego programu jest przywrócenie ładu wew- 
nętrznego i kontynuacja polityki zagranicznej mì- 
„mistra Schanzera. Wogóle polityka zagraniczna 
"jest obecnie najważniejszem zagadnieniem Włocii 
ii na tej podstawie toczą się kołuarowe układy. 
Wkłady między katolikami a socialistami napoty- 
kaja na liczne trudności, nieufności wzaiemme | 
protesty zarówno lewicy socjalistycznej, której 
"program ekonomiczny nowej większości nieodpo- 
„wiada, jak i Watykanu. Reduktor „Avanti Sor- 


KURJER LWOWSKI z ania 24, czerwca 1922, Nr. 139. 


stanowiska sowietów. Pod osłoną dyplomatycz-|w niewolę płutokracji, 
nych not wyczuć można łatwo walkę szerokich strzegając się, że wie chce krępować woli popu- 
sier finansowych francuskich i angielskich, tych. į listów, partji od niego zupełnie mezawisiei pod- 
co się boją stracić i tych, co chcą jak najwięcejikreśla ateistycznć i` andkiorykalie tradycje so- 
clałistiów i radzi wprzód uzyskać gwarancje w 
sprawie refornny?* szkęinej, oraz cofmtecia ustawy 
rozwodowej. W razie utworzenia nowego rządu 
katolicy zastrzegają sobie tekę spraw wewnętrz- 
nych, 
ctwa. Pretensje te utrudniają porozumienie, 
którego zdaje się przed wakacjami parłamentar- 
nemi nie doidzie. 


Program jego żąda polityki zagranicznej opartej 
na zasadach demokratycznych i dąży do związieu 
ludów i solidarności ekonomicznej Europy. 


niemiłosierny. 
zachodzie i odmawiając jej wogóle zdolności do 
życia. Wybitne sympatie germanofilskie Nittiego 
i upór znany oddawna. 
osobistość bardzo dła Polski niebezpieczną. 


bvć trochę silniejsze. dzieki niezgodzie w tonie 
nowej koalicji. 
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Decyzja załeży Od .rati wykazuje, że program ten podaje proletariat] sprzeciwiające się uznaniu sowietów „de iure". 


Natomiast Watykan za-|wywołać może nowe trudności. 

ROZDWOJENIE POLITYKI FRANC..ANG. 
W SPRAWIE SANKCJI KARNYCH PRZECIW 
i NIEMCOM. 

„Petit Parisien“ donosi; Przy wymianie not 
miedzy Francią i Anglią na temat możliwości od- 
osobnionej akcji, obstawał Poincare przy prawie 
Francii do zafządzeń przymusowych w myśl 
traktu  wersałskiego. Wedle tego artykulu 
Francja może sama przedsięwziąć te zarządzen:a 
przymusowe, oraz dodał. że Francia chwyci s'e 
tezo środka tylko na wypadek, jeżeli alianci nie 
zgodzą się na wspólne przeprowadzenie uchwał. 
powziętych przez komisję reparacyjną. (PAT). 


RZYM I LONDYN, 

(c) „Iniormation” dowiaduje się, że Włochy 
przesiały Go Foreign Office notę, która za pod- 
stawe układu włoskocangielskiego uważa: 1) c- 
wakuiację Konstantynopola przez wojska eufropei. 
skie; 2) oddanie Turci Smyrny i części Traci; 
Londyn ine 


rolni- 
do 


sprawiedliwości, skarbu, oświaty i 


Na czele nowej koalicji stanąć miałby Nitti. 


Wiadomo, że dla Polski program Nittiego jest 
okrawując ją na wschodzie i na 


czynią z tego polityka 


3)  przedyskirtowanie mandatów. 


Na razie stanowisko gabinetu Facty zdaje się 
spieszy Się z odpowiedzią. 


Jednak oświadczenie Schanzera 


Głosowanie nad ordynacją wyborczą. 


Kompromisowe uchwały wizkszości Sejmu. — Zmniejszene dzielnika 
wyborczego. 


Warszawa. (Tel. wł). (G). Od pewnego cza- c) PSL. zagtrzegło sobie 
st między szeregiem klubów sejmowych toczyry | trzymanie liczby 8 okręgów. 
się rokowania co do znalezienia drogi kompromi- 4) Listy państwowe mają być oparte ra o- 
su w sprawie ordynacji wyborczej. Dziś ostate-] błiczeniach ogólnej liczby głosów, oddanych sv- 
cznie zebrali się przedstawiciele PPS., „Wyzwa-| stemem de Hondta na dane stronnictwo w całym 
lenia“, NPR., Mieszcz., KPK., Chb., ZLN. i PSL.j okręgu, a nie z resztek. oraz z prawem każdege 
i ustalili następujące wytyczne dla kompromisu] Stronnictwa do 100 broc. już osiązniw' ych man- 
w tej sprawie: datów. 

W myśl kompromisu, głosowanie nad ordy- a) ZLN. zastrzega sobie 
nącją wyborczą będzie się odbywało w punk-| trzymanie 50 proc. 
tach spornych w następującym porządku: 5) Hość senatorów zwiększa się odpowiednto 

1) Poprawka PPS. co do zmiany systemu | do liczby mających się ustalić posłów. 
ordynacji wyborczej do art. 9 (system de łlondta 
w okręgach). 

2) Wspólna ewentualna poprawka PPS. ż 
„Wyzwolenia“ o podniesieniu ogólnej liczby 
mandatów z 408 na 4458. 

3) W razie odrzucenia wniosków powyż- 
szych, kluby wymienione będą głosowały za pod- 
niesieniem ogólnej liczby mandatów do 432. 

a) ZLN. cofa poprawkę, żądającą 8 okręgów 
dla korzystania z listv państwowej. przyknuijąc 
6 okręgów; ý 

b) ChD. cofa wniosek 5 okregów w tej sa- 
mei sprawie. (Pozostaje zatem do rozstrzygnięcia 
pomiędzy wnioskiem komisii 3 okręgi, a wnło- 
skiem ZLN. 6 okręgów); 


ewentualne pod- 


ewentualne pad- 


ZWIĘKSZENIE ILOŚCI MANDATÓW. 


6 W myśl wspólnych wniosków mają być 
dodane po jednym mandacie następuijącym okrę- 
gom: Warszawa powiat. (powiat powtarza się 
po każdej imiejscowości), Płock, Grodzisk, Lo- 
wicz, Częstochowa, Radom, Lublin. Luków, Bia- 
ła podlaska, Dabrowa górnicza, Krasny Staw. 
Kalisz, Tortui, Gniezno, Bydgoszcz, Szamotuły, 
Ostrów. Huta król., Cieszyn, Wadowice, Chrza- 
nów. Nowy Sącz, Tarnów i Przemyśl. 

W myśl tego kompromisu liczba głosujących 
w okregu spada z 68,000 na 56.000, a dzieinik ob- 
miża się do 20.000. 

(JEJ aera 


Zwrot taboru kolejowego z Niemiec. 


wagonów i 8 lokomotyw. Picrwsza partia wago- 
nów towarowych wrócHa przez miasteczko 12. 
bm. do Polski. Do 48. bm. przeszło do Polski 200 
wagonów. Dalsze partie wysyłane będą co 
dwa dni. 


Wiesbaden, (AW) Komisariat polski w Wies- 
badenie restytwował do lipca br. Polsce 320 wa- 
zgonów, czyli 3.409 tou, przygotowuje zaś zwrot 
3.000 ton. Układ z 14. marca dotyczy zwrotu 
materiałów kolejowych koleji wiedeńskiej —- 2.000 


» 
NIEMCY WYPĘDZAJĄ DUCHOWIEŃSTWO 
POLSKIE Z G. ŚLĄSKA. 


Katowice. (PAT). W Wielkich Sienmicach 
rzucili Orgeschowcy grana: ręczny do mie- 
szkania ks. Czardybona, który musiał uchodzić 
na polską stronę G. Śląska. W nocy na 17. bm. 
Orgeschowcy napadli ks. Tworocza w Wielkiej 
Wsi pod Katowicami i wymusili na nim przyrze- 


czenie pod przysięgą, że opuści parafię w przys i p. : 
ciągu 24 godzin. W nocy na 20. bm. urządzili Or.| W stanie dymisji nie może sie angażować w no- 


geschowcy napad na proboszcza w Wielkiej Ko-| we wysok wydatki W sprawie tei odhyi 
tlinie i obili go. grożąc Śmiercią, jeżeli w prze-| wczoraj prez. min. Ponikowski dłuższą rozmowę 
ciągu 10 minut nie opuści probostwa. Wypędzili| z min. skarbu Michalskim, której celem było wy- 
również ks. Hermana z Różnierza. Niemcy gr». nalezienie sposobu wyjścia z sytuacji. 

ża, że bedą usuwali księży Polaków, którzy nie KRONIKA POLITYKI POLSKIEJ. 
agitowali jawnie za Niemcami. Warszawa. (Tel. wł). (G). Posel polski w 
Wiedniu hr. Lasocki przybył w spruwach urzędo. 
wych do Warszawy, 


NA MIESIĄC LIPIEC JESZCZE NIE USTALONE 

Warszawa. (Tel. wt). (G). Dowiaduiemy 
się, że sprawa ustałenia wysokości poborów dła 
urzędników państwowych na lipiec absorbuje o- 
becnic w wysokim stopniu czynniki rządowe. — 
Wiekszość członków rządu iest zdanią., że pobo- 
ry urzędników nałeży znacznie podwyższyć, ied- 
nak minister skarbu Sfoi na stanowisku, że rząd 


| POBORY URZEDNIKÓW PAŃSTW. 


—— 
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Następnie z jakimś sztywnym spokojem się- 
nal do kieszeni, wyciągnął małą książeczkę œ 
prawną w zielony safian a zdobną w złoty pół- 
.|księżyc ń jakieś tureckie nęąnisy i podał ją przy- 

Katowice. (PAT). Dnia 22 . bm. odbyło Się |jąciełowi. Na wewnetrznej stronie okładki na- 
w Katowicach konstytuujące posiedzenie komisii |kiajona była mała karteczka, na niej zaś w czar- 
mieszanej dla G. Sląska. Posiedzenie odbyło Się |nych obwódkach urywek ge starej kroniki w je- 
(w gabmeci wojewody Rymmera. Pierwszy przeca |zyku francuskim: 

„mówii p. Kętrzycki, wiając pana Całondrą w „Kiedy zadzwoniły dzwony, wzdłuż i wszerz 
„imieniu rządu polskiego i wyrażając mu wdzię-| po całej Sycylji zabiiano Francuzów z taka bez- 
.gzność za wszystkie dotychczasowe jego turdy. | względnością, że nietylko żołnierze, ale i ich żo- 
Następnie wygłosił dłuższe przemówienie dr. Le. | ny i dzieci zostały w zwierzęcy sposób porżnięte. 
„wald, witając p. Calondra imieniem rządu nie- |Nawet te Sycylianki z pochodzenia, które miały 
mieckiego. P. Calonder w przemówieniu przed- | stosuki z Francuzami, zakłóto nożami, ażuby usu- 
"stawił w krótkości ustrój komisji mieszanej i iej|nąć wszelki ślad francuskiej krwi”. 
zadanie czuwania nad tom, aby zarządzenia zx- Człowiek z Polski patrzył niezrozumiale, a 
warte w konwencji zosiały skrupulatnie wyko» |Turek, skurczywszy twarz, zdławionym głosem, 
nane w interesie ludności górnośląskiej. Wreszcie |siląć się na spokój — mówił monotomnie: 
zapewniwszy przedstawicieli obu rządów o swej — To panie historja „Nieszporów Sycylijskich'* 
bezwzględnej sprawiedliwości i chęci czwwajńta|j_. a zarazem to my i oni. Ta rana nie z wojny. 
nad tem, ażeby w czasie przejściowym, obeimu-|To wspomnienie z Brzerum, na parę lat przed 
jącym okres lat 15, mniejszościom narodowym | wojną. Po ciężkiej pracy do późna w nocy, wy- 
w obu częściach G. Śląska przyznane zostały na-|szedłem zaczerpnąć powietrza. Nie praktykowa- 
leżne tm prawa, zaprosił członków komisji mie- |no tego, bo nocne przechadzki w pojedynkę były 
szanej do objęcia czynności Na tem zebranie lula Turków niebezpieczne. Zbyt jednak byłem 
konstytuujące mieszanej komisji zamknięto. zmęczony, musiałem się odświeżyć. Niedaleko 
zg domu padł strzał z za mutu j jakieś ormjańskiie 


A z rzekleństwo. 
Wiadomeści telegraficzne. |. 


Jak się pózniej w szpitalu dowiedziałem 
przeciągała wiaśnie ulicą nocna straż i dzięki te- 
, Za cenę sympatii naszej do Słowaków Cze- |mu tylko nie zostałem dobity. 
si chcą zatrzymać Jaworzynę. W czasie debaty” Ta karteczka z „Nieszporami Sycyitskiemi" 
va Zgr. Nar. ks. Hinka odczytał oświakzenie |— to od nich. Tak — nas czekał los francuskich 
stwierdzające sympatje Słowaków dla Poski. |żołnierzy na Sycylii... Trudno — i my żyć chce 
Wyraził on nadzieję, że ze wzgłędu na te sympa- |my. Skoro więc każdy z nich żywił w sobie 
tje Słowacy usuną wszełkie spory istniejące mię- |myśl o „Nieszporach”, skoro coraz częściej ktoś 
izy Polską a Czechosłow. główiie co do Spisza, |zdzieś z naszych przepadał, trzeba było przyjąć 
Orawy i Jaworzyny. Ks. Hika podkreśłii, że |ten nowy zakon od giaurów i przy najbliższej 
sprawy te załatwiali Czesi bez pytania się o zda-|sposobności kazać dzwonom dzwonić... Władza i 
nie Słowaków, do których ziemie te należą. (AW .) | wojsko były przecież w naszych rękach... 

Ustawę ratyfikującą układ waszysgtoński w Ale my jesteśmy oiężcy i -- jak pan wie 
sprawie ogramiczenia budowy statków woejen- |fataliści, Co ma być będzie samo przez się... Nie 
„tych przyjęła lzba tłordów w drugłem czytamu. | spieszyliśnry sie... 

CAW.) Aż przyszedł rok 1918 i nasz powrót w e 
podstępne wzgórza erzetumskie. „Nieszpory“ by- 
ły przez nich przygotowane, a rosyjska armia 

lani zostawiła im broni podostatkiem... Nie było ime- 

Obudzone wspomnienia. go wyjścia... Skoro razem pomieścić się nie mo- 

Kiedy w r. 1918 wojska rosyjskie na froncie | złłśmty i ktoś według nich zgmać musiał — wole- 
tureckim rozpoczęły t. zw. „dziką demobiłtzację”, | iSny. ażeby zginęli ori... Może te setki tysięcy 
opuszczając gwałtownie Trapezimt i Armenię, — |ludzi dla mnie, jako przesiąkniętego Zachodem 
Ormianie zaczęli na gwalt organizować oddziały | Europy, to straszne — ale... gdy mi dają do wy- 
wojskowe dia stawiemia opo spodziewanym zj boru Śmierć lub życie — wybiorę życie. I Francuz 
powrotem wojskom tureckim. Wojska te nie dały | to zrobi i Niemiec to zrobi i pan, jako Polak, choć 
długo na siebie czekać. Posuwając się w odbłty | bardzo cierpliwy, gdyby miały „zadzwonić dzwao- 
kraj, Turcy w bezlitosny sposób rozprawiali sięlny', wyprzedzi ich głos... ry l l 
nietyiko z partyzanckimi oddziałami ormiańskimi, Turek skończył. Oddychał ciężko. rwarz je- 
ale i wogóle z całą ludnością ormiańska. Tragi-|go powoli zaczeła sie wypogadzać i zdawało się, 
czny, dziejowy moment przyszedł wówczas na |iakgdyby wielki ciężar odrzucił z piersi. | 
Ormian; zaczeły się rzezie, jakich nie notaie hi- Jego przyjaciel, nie rzekłszy słowa — zapadi 
storja. Setki tysięcy i nowe setki tysięcy (mmian|w głęboką zadumę. Myśli jego błąkały się po 
szły wówczas pod nóż, reszta zaś, która zdołała |otwartych polach kraju rodzinnego, to znowu po 
ocaleć chwilowo, opuszczała kraj, szukając schro- | waskich ulicach Erzerum; czasem się kurczowo 
nienia na północnem wybrzeżu Mor Czamego i| wzdryga!, czasem nerwowo przyspieszał kroku 
w większych cenkrach miejskich południowej |aż wreszcie spogodniał i cicho a zdecydowanie, 
iRosfi. wzruszywszy ramionami, jakby zakonkkydował: 
|  Zarałło się wtedy I cate Powołże tysiącami — Ha, trudno... 
uszłych z życiem uchodźców ormiańskich, a od 
ich wychudłych, zczermałych postaci, wyrzuco- 
nych może ma zawsze z rodzinnej ziemi szło coś 
gróżnego, miożącego krew. Widziało się, że u- 
miera jakis naród, ginie w oczach ludzkości, bez 
protestów z lakiejkołwiek strony, jakgdyby tego z 
wma pala konbine dziejowa: W SPRAWIE GÓRNEGO ŚLASKA. 

Ulicą dużego miasta nad Wołgą przecnodził Na wstępie wczorajszego posiedzenia prezy- 
jeden z wygnańców. polskich w towarzystwie | dent m. Neuman wygłosił przemówienie z okazji 
przyjaciela swego, oficera tureckiego, byłego jeń- | wkroczenia wojsk polskich na ziemie G. Śląska, 
ca i człowieka o wielkiej erudycji i kulturze eu-j przyznane Polsce. W tei historycznej chwili — 
ropejskiej, kiedy właśnie gromada bezdommych | mówił prezydent — łaczy się cały polski Lwów 
kobiet i stanców ormiańskich rozsiadła się po-iz bratnim ludem górnośląskkn, który wytrwale 
grzebnie w słońcu pod murem jakiegos parku.| | wiernie stał przy Macierzy polskiej i zadziwił 
Wygnaniec połski zatrzymał się, spojrzał na| cały Świat bohaterstwem, z jakiem walczył o 
Turka i rzekł: wółność, jako najdroższy skarb narodowy. Rozu- 

— Czy nie czułe pan, pawie kapitanie, upo- | miemy Braci górnośląskich bardzo dobrze i dzie- 
korzenia z powodu tych ludzi. tu god murem? limy z nimi radość, bo niedawno znajdowaliśny 

Turek, łakby utonął nagle cały w myśłach.| się w podobnem położeniu. Musieliśmy także 
zasepił się, ruszył w zamyśleniu dalej i kiedy mi- | twardo walczyć i ponosić bardzo ciężkie ofiary 
nal gromadę Ormian zatrzymał się. Zdjął czapkę | dla wolności własnej i Rzeczypospolitej. Nicste- 
i pokazał przyłacielowi długą bliznę nad prawą| ty. nie cała ludność górnośląska oswobodzona. 
skromią, wielka liczba naszych braci pozostanie jeszcze 

— To nie * wojrv — rzuci gorżka, pod żelaznymi rządami niemieckhnmi. Nie tracimy 
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(= | oznaczania 


jednak nadziei, że sprawiedliwości musi się stać 
zadość. 

Następnie odczytał prezydent treść depe- 
szy, wysłanej przed kilku dniami przez prezy- 
djum miasta na ręce wojewody Ryimera w Ka- 
towicach, jako wyraz łączności Lwowa z ludem 
górnośląskim w tym tak dia niego. jak i całej Pol: 
ski niezmiernie ważnym, historycznym momen- 
cie. Radni wysłuchali całego przemówiema sto- | 
jąc i wznieśli okrzyk na cześć ludu górnoślą | 
skiego. ; 


URLOPY DLA RADNYCH, 

Po tym uroczystym momencie uchwaliła 
Rada urlopów kilkutygodniowych „radnym: Li-| 
tyńskiemu, Lisiewiczowi, Zawojskiernu, Drexle- 
równej i Ohly*emu. 


INTERPELACJE I NAGŁE WNIOSKL 

R. Turski poruszył sprawę mieszkania dia 
konsuia austrjackiego we Lwowie, w Szczegól- 
ności wyraził się ujemnie o polemice, jaka ze 
strony miejskiego urzędu najmu pojawiła się w 
dziennikach. Skandalem nazwał fakt, że nie wy- 
starano się doąd o mieszkanie dla konsulatu 
wskutek czego konsul zamknął urzędowanie z | 
wielką szkodą dla szeroktch warstw ludności, na- 
tomiast umieszczono w dziennikach Sprostuwa- | 
nie, zdaniem mowcy. fałszywe. Mowca domaga 
się, aby prezydjum poczyniło w tej sprawie sku- 
teczne kroki i zwróciło się do rządu o udzielenie 
pomocy w wyszukaniu odpowiedniegc mieszka- 
nia dla reprezentanta obcego państwa. 

Wicepr. m. dr. Chlamtacz wyjaśnia. że o ile 
idzie o zakres miasta, nie było w powyższe! 
sprawie zaniedbania ze strony administracji mia- 
sta. W chwHi. gdy konsul zażądał mieszkania, 
miasto zaskoczone zostało nowelą. reasumującą 
prawo miasta do rekwizycji. Miasto nie jest 
w Stanie temu zadaniu sprować, próżnych mie- 
szkań nte ma. (Głos z lewicy: mieszkania za mi 
liony!). Wyjaśnia dalej, że ofiarowane konsuiowi 
mieszkanie przy ul. Kościuszki ale na to się koh- 


sul nie zgodził, jest mieszkanie przy uł. Koper- 
nika, którem jednak rozporządza  Wojewódz- 
two. Zapewnia, że miasto w swem zakresie t 


czyni wszystko, aby dać komsułowi nieszzanie. 

R. Tomaszek przedlożył nagły wniosek, aby 
magistrat w jak najkrótszym czasie usaltił, jakie 
mieszkania względnie ubikacje mieszkaniowe ‘w 
ostatnich 2 latach przekształcone zostały na l0- 
kaie przemysłowe, względnie handlowe. | by na 
wypadek ustalenia zbytniego obciążenia, zarzą- 
dził delożowanie tych lokali, oraz nie pozwól 
na używanie tych lokali na cele handlowe i prze- 
mysłowe. Po przemówieniu r. dr. Herschthala i 
Thuliego nagłość i wniosek uchwalono. 

R. Jakóhczyński interpelował w sprawie 
przyspieszenia uregulowania kwestii dozorców 
domów, a to' nietylko w interesie dozorców, ałe 
także i lokatorów. 


Z PORZĄDKU DZIENNEGO i 
przyjęto bez dyskusji w drugiej uchwale sprawe 
zaprowadzenia opłat mieiskich od podań i świa- 
dectw urzędowych, zatwierdzenia statutu o po- 
borze podatku miejskiego od nieruchomości, zmia. 
ny stopy podatku gminneco-czyrszowego, pra- 
wę zatwiefdzenia statutu o poborze podatku 
miejskiego od iokali, sprawę udziału gminy. w 
Tow. akcyjnem „Powszechne domy składowe” 
i sprawę pożyczki długoterminowej w obligacjach 
komunalnych na rozbudowę wodociągu niiejskic- 
go w kwocie 400 milionów mp. 

Po referacie r. Hôfingera wydzierżawióno 
wojskowości na plac ćwkzeń 282 morgów grunty 
na błoniach zamarsiynowskich, na przeciąg lat 
czteru, za czynszem tocznym od morga po 50 kz. 
żyta. względnie równowartości tegoż w gotówce 
według ceny targowej. 

Sprawę regulacji III. dzielnicy referował ob- 
szernie z pokazem planów repulach inż. Bierna. 
ck. W dyskusji przemawiali radni:  Felsztyn, 
Aleksandrowiczówna i dr. Pisek, poczem wnioski 
referenta przyjęto. Mianowicie projektowane 
jest przedłużenie ul. Legionów, założenie skwo- 
ru między ul. Słoneczną a nrzedłnżeniem ul. Le- 
głonów, rozszerzenie wąskich ulic. przeniesienie 
targowiecv z pl. Krakowskiego na pl. Teodora, 
pozostawienie niezabudowarym nadal pacu zbo- 
żowsga i przełożenie koryta Pełtwi. 
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Uchwalorno dalej z referatu r. Hótlnzera 
wydzierżawić skarbowi wojskowemu grunta t 
zw. „Majerówka', na Pasickach, o obszarze 50 
morgów na lat sześć za czynszem 40 centnarów 
mtr. żyta, według ceny targowej. Gruta te na~ 
leżą właściwie drogą darowizny do obywateli na 
Lyczakowie, lecz gmina jest dotychczas tabular- 
ną właścicielką. 


Tow. św. Stanisława Kostki. po referacie r. 
dr. Prószyńskiego, po przemówieniach radnych 
Jakóbczyńskiego, dr. Poratyńskiego i ks. Szyde!- 
skiego, uchwalono na utrzymanie bursy subwen. 
cję nie 5.000 mp., jak proponował referent, lecz 
50.000 mp., w myśl wniosku ks. Szydelskiego. — 
W końcu nadano prezentę ks. Michałowi Lewar- 
towskiemu na probostwo przy kościele św. Ła- 
zarza we Lwowie. 


Program Zlotu jubileuszowego 
S kolstwa. 


_ Piątek: Związkowe zawody Sokołstwa na 
boisku „Pogmi' od godz. 8. rano. 
wieczór powitalny w wielkiej sali Sokoła-Macie- 
rzy o g. 8. wieczorem. . 


Sobota; O godz. 6. rano próbky ćwiczeń na 
boisku Sokoła-Macierzy. O œ- 9. rano uroczyste 
nabożeństwo w archikatedrze łac. O z. 11. rane 
otwarcie wystawy pamiątek sokolich (ul. Sokoła 
7, IL p.). O g. 4. popoł. na boisku Sokoła-Macie- 
rzy ćwiczenia publiczne. O g. 7.30 w. uroczyde 
przedstawienie w Teatrze miejskim. 


Niedziela: O g. 6. rano próba ćwiczeń na bo. 
isku Sokoła-Macierzy. O g. 9.15 rano pochód na 
cmentarz łyczakowski celem oddania hołdu mo- 
giłom poległych Obrońców Lwowa. O g. 10. rano 
nabożeństwo na cmentarzu Obrońców Lwowa 
z okazii położenia kamienia węgielnego pod ka- 
plicę. O g. 12. wyrusza pochód uroczysty, który 
przejdzie ulicami: Lyczakowską, Czarnieckiego, 
pl. Betnardyńskim, Halickim i Mariackim ku ulicy 
Kopernika. O a. 1. odsłonięcie Krzyża Obrony 
Lwowa na gmachu Sokola-Macierzy. i udekoro» 
wanie Krzyżem Obrony Lwowa sztandaru So- 
koła-Macierzy. O g. 4. pop. ćwkczenia publiczne, 
O g. 9. wiecz. raut pożegnalny w Ratuszu, oraz 
zabawy z tańcami w Sokole-Macierzy (ul. Zimo- 
rowicza) i w Sokole JI. (ul. Kętrzyńskiego). 


Dekoracja miasta kartkami iltminacyjnemi 
cd dnia 22—26 czerwca br. włącznie. Cena kart- 
ki 10 mp. 

Bilety na ćwiczenia publiczne w dniach 24. 
i 25, czerwca br. sprzedawać będą w przedpła- 
cie: Biuro w sklepie dh. Błockiego przy ul. Aka- 
demickiej |. 12. od 9 rano do 7. wiecz., ponadto 
codziennie od g: 5. popol. biuro Sokoła-Macterzy 
przy ul. Zimorowicza. — W dniach zlotu 24. i 25. 
czerwca br. kasy u wejścia na boiska. Dla hik- 
nięcia natłoku wskazanem jest zaopatrzenie się 
w hiłety wcześniejsze w biurach  miastowych. 
W tych sampch biurach otrzymać można odznaki 
ziótewe (300 mp.), kartki złotowe (10 mp.) i na- 
lepki (10 mo.). 

Ceny biletów na ćwiczenia pubłiczne na 
każdy dzień z owobma: (bilety biale na 24/6, bilety 
czerwone na 256). Loża na 5 krzeseł 15.000 mp. 
Miejsce numerowane na trybunie 1.500 mp. Miej- 
sce numerowane na ławce w parterze boiska 
1000 mp. Miejsce stojące w parterzc boiska i za 
tożami 400 mm. Miejsce siedzące za siatką 500 
mp. Miejsce Słoijące za slatka 200 mp. Młodzież 
płaci za miejsca stojące połowę ceny. — Bilety 
na uroczyste przedstawienie w teatrze sprzedają 
kasy teatralne. 
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Dziś rx kat. Najśw. Serce Jez; gr. kat. Tymofteja. 
Ja ro rz. kał. Jana Chrzciciela; gr Lat. Wartłomeja. — 
WscŁód słońca 818, zachód 7°83. 
Repertuar Teatru Wielkiego. 

Początek przedstawień o g 780 wiecz. 

W piątek »Q skibęc. 

W sobote „Złotnik z Toledo“. 

W niedzielą o 3-80 pop, „Wielki lalete« — wieczór 
„Żydówka“, 

W poniedziałek „Złetnik z Toledo“. 

We wtorek „kiątwa”, iragódja Wyspiańskiego (wy- 
stęp Ordon-Sosnowskiej'. 

W środę „Popis szkoły dramatycznej" F. Frączkew- 
skiego. 
Aepertuac Teatru NKeoweści. 

W piąte: „Kazynek z Monelują*. 

W soboię »Manewry jes ennes. 

W niedzielę »Dadekr. 

W pon èd. mlok »Kuxcynek z Honolulu«. 

We wtorek »Manewry jesienne«. 
Mały teatr miejaki (ul. Grodecki 2 b). 

pią ek z powodu generalnej próby z „Kochankiem 

z obłoków* tealr zamknięty. 

W sobotę „Kachanek z obłoków“, komedja w 3 akt. 
Beera i Verneuilia, 

W niedz:wię „Czysty interes". 

W poniedziałek i w.orek » Kochanek ż obłoków . 


We Lwowie. 


— Poległym bohaterom Obrońcom Lwowa zło- 
ży Społeczeństwo polskie hołd, poświęcając ka- 
micń węgielny pod kaplicę na cmentarzu w nie” 
dzielę, 25 czerwca 1922 r. — Do godz. 9-tej rano 
zbiorą się uczestnicy celem wzięcia udziału w poz 
chodzie w następującym porządku: Wojsko: w u- 
licy Halickiej; Reprezentanci władz i instytucji 
państwawych: koło kaplicy Bolimów; Sokolstwo: 
Rynek od ul. Halickiej do ul. Krakowskiej; Skaut: 
w ulicy Krakowskicj; Stowarzysżemia i organiza- 
cje: Rynek od ul. Krakowskiej do Grodzickich; 
Cechy i Korparacie: u wy:etu ul. Dorńnikańskrej; 
Pielgrzymki: Rynek od ul. Urodzickich do Ru. 
skiej; Publiczność: płac Domimtkański. — Poczem 
wyruszy pochód na cmentarz Obrońców Lwo- 
wa. — O godz. 10 uroczysta mszą św., poczejń 
poświęcanie kamienia węgielnego, — W niedzielę 
cmentarz do godziny. 10-tej rano zamknięty, 

(= „Kiątwa” Stanisława Wyspiańskiego, We 
wtorek 27. czerwca przystepuje teatr Wielki to 
wystawiemma niegranej dotąd we Lwowie trage- 
di Wyspiańskiego. Próby pod kierunkiem dy- 
rektora Czarnowskiego odbywają się od dłuższe- 
go czasu — nowe zupgłtie dekotacje przygoto- 
wali Balk i Polityński, W roli Młodej wystąpi 
znakomity nasz gość, która rolą tą zdobyła sobie 
rozgłos w całej Polsce. W głównych rolach wy- 
stąpi pp. Mihułowicz, Sarnowski, Lochman, Ko- 
narski, Helski-Kowalski i Niemirycz. Zaznaczyć 
należy, że w chórach biorą udział nietyłko sta- 
tyści, ałe wszyscy artyści, którzy w tym czasie 
nie grają w innych sztukach. Drugie przedsta- 
wienie „Kiątwy” odbędzie się w Środę. Ponie- 
waż spodziewany jest wielki. pokut biletów 
sprzedaż ich rozpocznie się we wszystkich ka- 
sach już w sobote rano. 

4 — „Kochanek z obłoków”.. Teatr Mały wy- 
stawia po raz pierwszy w sobotę 24. czerwca 
farsę francuską pod tym tytułem. Reżyseruje p. 
Okornicki, główne role grają pp. Dębicka, Czai- 
kowska. Rowińska, Okornicki, Peliński, Ryger, 
Kalinowski, Bonnard. 

7 — Audycje w teatrze miejskim. W niedzielę 
o godz. 11,30 odbędą się w teatrze miejskint pu~ 
błiczne audycje w obęcmości dyrekcji teatrów, 
kapelmistrzów, reżyserów i prasy. Praghący 
wziąć udział w tych audycjach winni zgłosić się 
w sekretariacie (teatr Wielki) w piątek 23. bn. 
o godz. 11 przed południem i przymieść z sobą 
wykaz tych utworów, które będą Spiewati. Dy- 
sekcja teatrów nadmienia, Że nie potrzeba ze 
sobą ptzyprowadzać akompaniatorów. 

— ŻŁdekompletowane cZasópłsina. W admi- 
nistracji „Kuriera Lwowskiego” jest do mwabycia 
za złożeniem  dobrówowrego dałku na Akade- 
mickie Koło Przyjaciół Pomorza kilka zdekom- 
pletowanych czasopism przedwojemrych, 

— Nieorientującą się orłemacjią. Centrala tyto- 
miowa zotjentowała się nareszcie że we Lwowie 
ue ma tytótwu monopołowsgo, W tym celu za 
mawia dopiero tytoń w Pożnamu. Przypomiaamy 
Centrali. że tak daleko za tytoniem szukać nie 
trzeba, bo fabryka tytoniu znajduje się w Winni- 
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kach tuż pod Lwowem. Nie trzeba tylko wywo- 
zić tytoniu do Warszawy. Tego rodzaju włócze- 
nie się z pakani tytoniowymi po całej Polsce 
szkodzi interesem naszego kolejnictwa. Może ta 
informacja pomoże centrali do lepszego zorjen- 
towania się w tak dla niej zawiłej sytuacji. 

— Gułazdo morderczyni dzieci, Jedną z wic- 
m luk w naszym ustroju społecztiym jest brak 
należytej, wszystko obejmującej opieki nad dzie» 
ckiem. Dotychczasowy, nieiuniejętme skrywany 
podział na nielegalne i legalne dzieci jest powo- 
dem oddawania tych „rielegałnych” zrodźonych 
z radości życia, t. zw. „iabrykamikom aniolków” 
na wychowanie. O systemie wychowania świad- 
czy piętro. wychowawczyń — „fabrykantki. 

Matkamń dzieci powierzonych zbrodniarkom 
społecznym są przeważnie służące, krawczynie, 
śpiewaczki i t. p. Systematyczmem wyegładzaniem 
i biciem powoduje się rzekomą nagłą Śmierć dzie- 
cka. (|)zieje się to czesto na wyraźne życzenie 
netek pragnących „legalnie” wyjść za mąż. 

Niezwykłe wysoka cyfra śmiertelności nie- 
mowłęt zwróciła uwagę okręg, pol. państw. na 
wychowawczynie. Są to przeważnie stróżowe 
kamienic, w których mieszkają. Po długich po- 
szukiwaniach udalo się wyw. Pawiusowi wysz = 
kać część „fabrykamek aniołków”. Są to: Julja 
Messerschmidt, zam. przy ul. inwalidów 1. 23., 
zagłodziła na Śmierć czworo dzieci, Marja Sli- 
wiak, zam, na Kłeparowie |. 142., spowodowała 
śmierć trołya dzieci, Maria Małarzewska, zam. 
przy ul. Inwalidów l 1., zamtęczyła dwoie dzieci, 
Helena Fwaniuk, zam. przy m. Inwalidów, dwoje 
dzieci zmarło, Emilja Pilip, zam. na Kieparowie 
l. 435. dwoje dzieci ciężko chore odwieziono do 
szpitala, Zofia Papierowska, zam. przy ui. Inwa- 
Hdów, troje zbitych dzieci odwieztoto do szpi- 
tala, Cecylia Tabaka, zam. przy ul. Pod Dębem 
l. 6a, dziecko uimierające, Maria Koibuszewska, 
zam. przy ul. Wolność l. 16, dwioje dzieci za- 
głodzónych, Anna Dąbrowska, zam. przy ul li-' 
walidów, spowodowała Śmierć własnego dziecka, 
u Amy Łyczek, zam. przy ul. Inwalidów 1. 21., 
śmiertelnie chore dziecko znaleziono w skrzyni 
wraz z królikami, Zaznaczyć należy, IŻ jest to 
tylko część ogółu zbrodniarek i ich ofiar. 'Wzimo- 
żona czujność policji i reorganizacja dzieła opieki 
nad dzieckieni usunie zło. 

Okręg. pol. państw. przekazała sprawę pro- 
kuratorji, 3 

— Zagadkowe morderstwo, Rozpoczęta oneg- 
daj rozorawa o zamordowanie Teodozji Bukało- 
wej na Persenkówce, o czem domosiliśmy, zakoń- 
czyła się wezoraj popołudniu. Podprokurator Bi- 
zub domagał się od ławy przysięgiych werdyktu 
potwierdzającego winę Marii Ficekowej co do 
morderstwa i kradzicży, jakiej dopuściła się w 
mieszkaniu zamordowanej Bukałowej. a także co 
do włuy Kazimierza Mazurkiewicza, który miał 
nakbmić Ficekową do popełnienia zbrodni. Prze- 
mawiali potem obrońcy (Ficekowa bronili dr A- 
leksandrowicz i dr. Luft, Mazurkiewicza dr. Ba- 
tycki), Ter ostatni wykdzywai. że prócz twier- 
dzenia Ficekowei. mikt ze świadków nie stwiet- 
dził winy Mazurkiewicza. Sędziowie przysięcli 
zaprzeczył! większością głosów pytania co db 
motdetstwa i współwiny w anorderstwie, po- 
twierdzili jeno pytanie co do kradzieży, pofrełnio- 
nej przez Ficykową. Trybunał skazał ją za to na 
2 lata „ciężk. więziemia, a ponieważ więzienie 
śledcze wiłiczono do kary, pozostaje jei leszcze 
4 miesiące wiezienia. Mazarkiewicza uwolniono. 

— Morderstwo czy saimobójstwo? W płytkim 
zbiorniku wady koło szkoły Przemysłowej na 
Snopkowie znałeżiomo zwłoki kobiety nieznanego 
nazwiska, w stroju miejskim, liczącą około 50 lat. 
Prawdapodobuie zachodzi wypadek samobójstw a 
przez uwtopieńie, chociaż nie wykluczony iest 
zamacł morderczy. Zwłoki odwieziono do insty- 
tutu medycyny sądowej, 

— Usiłowane samobójstwo. W koszarach 
oficerskich na Cytadeli posirzeliła się w lewe 
przedramie żona por. W. S. Strzał skierowany 
był w serce. Rozdarty blizkością wystrzału tnieę- 
głeń zaopatrzył lekarz Pog. ratumk., a następnie 
odwiózł do szpitda wojskowego. 

— Kradzieże. Z biura „Poradni Matek” przy 
ul. Chorążczyzny | 22. skradziono riaszytę do 
pisania, wartości 400.000 mk. — Z siet kamieni- 
cy przy uł. Chorążczyzny |. 7. skradziono row: : 
„Puch m. 14938, pozosiawiony przez Steia :' 
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iTychowskiego. Szkoda wynosi 60.000 mk. Z 
wystawy zakładu fotograf. „Flora" przy pl. Ma- 
riackim | 6. skradziono 5 fotografii kobiecych 
wartości 40,000 mk. Kradzeż popełnił przypusz- 
czają jakiś Tateszysta. 

-- Zaginiony. Na ui. Kazinzerzowskicji 
bił się w tłumie łudzi i tramwajów, syn Scheindi 
Kolber z Rudek ł0-łsini Mojżesz, 


z całej Polski. 


Glen 

— Dziennikarze szwajcarscy zwiedzają Pol- 
ske, Dziennikarze szoajcarscy w liczbie 14 osób 
przybędą do Poznania 26 bm.. poczem udadzą się 
w dalszą podróż po Polsce. (PAT). 

— Samcbójstwo na grocie dziecka, Na cnien- 
łarzu w Gródku Jagiell. zastrzelił się onegdaj 
w oczach swej narzeczonej Elzy D. płutonowy 26 
pp. Aleksander Grott. Cełav strzał w skroń zabił 
miodc życie, ciało usunęło się na grób córeczki 
dwojga. Znalomość ich datowała się od jesieni 
roku ubiegłego, Prośby płut. Grotta o uzyskame 
pozwolenia Dow. pułku na maiżeństwo natrafia- 


ZDU- 


ły na odmowę. Zdenorwowany sytacią wymkią 
z tego EE ACU zastrzelić się d. 14. bm.. NarZECZO- 
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na iednak broń mu odebrala i ukryła. 
następnym Grott wyszukał browning i napisał 
list do Elzy z prośbą, by przyszłą na cmentarz 
po ostatnie słowo miłości wzajemnaj, I stało się, 
obok mogiłki dziecka usypią grób ojcu. 


W dniu 


Że świata. 
« 
— „Lwów“ w porcie angielskim, Polski sta- 


'ek szkołny „Lwów* przybył 20. bm. do Bir- 
kenhead. 

—  Zamordowanie gen. Wilsona. W Izbie 
gmin zakomunikował Chamberlam, że dwai u- 


broieni mężczyźni wtargnęli do mieszkania mar- 
szałka polnego Wiisona i zabili go. 

Dzienniki doroszą, że marszałek polny Wil- 
son powrócił dorka samochodową do domu. 
Przed domem serzchli do nicgo dwaj ludzie z re- 
wolwerów. Wilson pochvlł się i uniknął kuli, a 
wyskoczywszy następnie z samochodu, pobiegł 
szybko po schodach do bramy wchodowej domu. 


Tu jednak zatrzymał się otwierając zamek i w tej| rytm 


właśnie chwili ugodziła go kula rewolwerowa 
w głowę. (PAT). 


159. 


Zebrania, edczyly 
i widowiska. 

— Koncert uczniów ł uczenie prad. A. Dian- 
niego odbędzie się w piątek 23. bm. w sali Tow. 
muzycznego. na dochód iumduszu kolonji waka- 
cyjnych młodzieży szkól średn T, N. S. W. 
Początek o godz. 8 wiecz. 

— Wieczór płastyczny p. Barbary Wolskiej. 
Wczoraj odbył się w teatrze „Ul? wieczór pla- 
styczny. znanej tancerki p. Barbary Wolskiej, 
współpracowniczki teatru Stanisławskiego wi Mo- 
skwie, bawiącej dopicro od kilku tygodni w na- 
szem mieście. Program wypełmły „ilustracje ta- 
meczme” p. Wolskiej i jej uczennic p. S. Polla- 
kówny, Silbermanówny. Binieckiej H., M. Świr- 
skiej, Zielńskiej Fioderówny, Rucztamównej — 


w trzech częściach Prisowsky: Nocturne — 
„Chmatry', Chopin: walse Nr. 11. „Wiosenne go- 
dy” i taniec efów „Primavera  Boticcellego". 


Szczególnie podobały się pubłiczności tańce w 
Chopina .„Wioserme gody” i „Primavera 


Botieceltego". Akompanjował p. Miller. 


NA ckodomiczan. 


Lwów, 22 czerwca. 


Nowa placówka przemysłu kraj. 


Z początkiem bieżącego roku uruchomioną zo" 
stała parowa fabryka przetwerów roślinnycir 
w Bobrku pod Oświęcimem, będąca własno- 
ścią spółki polskiej. Zakład ten mieści się w okszer- 
nych obiektach tuż nad lewym brzegiem Wisły — 
posiada dwa motory parowe służące do popędu ma- 
szyn, parniki flenzego, aparaty wyparne, wirowe oraz 
mechaniczną suszarmię. Urządzenia fabryki są na- 
wskroś postępowe, odpowladające nowoczesnym Wy- 
mogom. Specjalnością fabryki jedynej w swoim ro- 
dzaju na całym obszarze Rzeczypospolitej jest pro” 
dukcja roślinnego ekstraktu buljonowego „MAKO*. 
służącego do przypraw zup, sosów, mącznych i mię- 
snych potraw, otaz soli bulionowej, a w krótkim 
rczasie pasz treściwychi innych przetworów roślisnych. 
|Ekstrakt „MAKO“ odznaczający się wybornym sma- 
kiem i wybitną siłą odżywczą z powodu znacznej 
zawartości ciał proteinowyca, znałazł już chętnych 
odbiorców w szerokich kołach publiczności i jest 
niepłonna nadzieja, że dla swych zalet i przystępnej 
ceny w niedługim czasie tego rodzaju obce mało- 
wartościowe wyroby z krajowych tynków zbytu zu- 
pełnie wyrugować zdoła. Referencje poważnych firm 
ldają temu rękojmię, naprzykład światowej sławy fir- 
ma „A  Hawełka w Krakowie* wypowiada się: 
„Ekstrakt buljiorowy „MAKO“ okazał się znako- 
mitym przetworem jako dodatek do zup, sosów, ja- 
rzyn, jakoież potraw mięsnych i mącznych i jakością 
swoią przewyższa nawet wyroby zagraniczne tego 
rodzaju”, firma „H. Oskarbski, T. Mułczewski i S-ka 
w Krakowie“ wypowiada się: „Prowadzony przez 
„nas eastrakt buljonowy „MAKO“, jako wyborowy 
produkt w swoim rodzaju cieszy się ogólnym uzna- 
iniem naszych P. T. Odbiorców. — Życzymy nowej 
placówce rodzimej również dobrego powodzenia na 
innych rynkach zbytu“. 

I wiele innych podobnych. 

Badanie tego Ekstrakty w „Zakładzie powsze- 
chnym dla badania żywności w Krakowie“ frzez Dr. 
A. Biera miały następujące dodatnie wyniki rozbioru : 


Cechy zewnętrzne: płyn gęsty, ciemno-brunatny, slo- 


ny smak i zapach przyjemny, właściwy jarzynowy. 
Ciężar wiaściwy przy 15 C. 6 o 06 1.276 
Sucha substancja przy 100 C. » . . . 527 
Zawartość wody . . . AE 48/0 
s substancji mineralnych (popiół) 18.57%% 
Popiół rozpuszczalny w wodzie . . . . 17.98'/, 
kwasie solnym . 0.53» 
Chlorki oblicz. jako chlorek sodowy . . 9.69/, 
Alkałiczność popiołu oblicz. jako węglan 
potasowy . . *% "m. 8.91% 
Lotne kwasy obliczone jako kwas mrów- 
kovy Sa o ea n e „1. 0.55" 
Ogólna zawartość Azotu obliczona zako 
proteina surowa . s « « « » » » 21.20 Ją 
Połaryzacja bezpośrednia « « e « «a oœ 38 UV 
z po inwerzyi « e e. e » è Ó SW 


Próba Fehlinga bezpośrednio i po inwerzyi na 
ciała redukujące: ujemna, zawartość tłuszczu niezna- 
czra, zabarwienie: barwik naturalny. 


Kwas salicylowy, będżwinowy i borowy: nie 
stwierdzone. 
W popiele: z aneta'ojdów: chlorki, siarczary, 


azotany, fosforany. węgiany. 
wapń. żelazo. 

Metale trujące nieobecne. 

We wodzie rozpuszcza się ekstrakt, nie tworząc 
osadu i daje napój o przyiemnym smaku i zapachu 
wyciągu jarzynowego. 

W otwartej flaszce pizechowywany ekstrakt ten 
zachowuje swcje własności bez zmiany i bez rozkładu. 
Orzeczenie. 

Badany wyciąg roślinny, mający do sporządze- 
nia płynów buljonowych, względnie jako przyprawa 
do potraw odpowiada swojemi własnościami zewnę- 
trznemi (zapach, smak, wygląd i zdolność przecho- 
wywania się) w zupełności wymaganiom, które sta- 
wiać naieży wobec tego rodzaju wyrobów. 

Ze względu na skład chemiczny nal:ży produkt 
powyższy uznać za pełnowartościowy wyciąg roślinny. 

1911 


z merali: sód, potas, 


; O 

+ Bifiński tworzy bank austro.polski, B. mt- 
nister skarbu dr. Leon Biliński otrzymał od rzą- 
du austriackiego koncesje na utworzenie Banku 
austro-połskiego. Dr. Biliński wraz z grupą kapl- 


tatistów połączył się z bankiem wiedeńskim Ro- 
bert Goldschmidt e: Comp. Na razie kapitał za- 
kładowy banku wynosić będzie 400 miljopôw. — 
Zadaniem Banku austro-polskiego w myśl statu- 
tu, będzie utrzymywanie finansowych 1 handlo- 
wych stosunków między Austrją i Polską. (PAT) 


+ Lock.0ut w przemyśle tekstylnym w Niem- 
czech, (v) Tekstylnenmu przemysłowi w Niem- 
czech grozi lock-out. Przedsiębiorcy żądają bo- 
wiem przedłużenia czasu roboczego na 48 godzin 
tygodniowo (zamiast 46). Robotnicy zgadzają 
się wprawdzie na przedłużenie czasu, lecz za dwie 
godziny dodatkowe żądają osobnej zapłaty. Fa- 
brykanci zaś godzą się wynagrodzić tylko 1 go- 
dzinę. 

-- Spekulacja baweiniana. (v) W Ameryce da- 
je się zawważyć od pewnego czasu silna spekula- 
cia bawełną. W celu zapobieżenia nieusprawie- 
dliwionym zwyżkom cen, rząd Stanów postano- 
wił wydawać stałe raporty statystyczne o stanie 
zapasów bawełny na całym świecie. 

+- Giełda pieniężna. Targ akcji przemysło- 
wych ożywiony. Transakcie po kursach maogół 
wyższych. Oikos rozpoczął kursem 7800, zakoń- 
czył 7850, Chodorów mocniejszy ustakł się przy 
kursie 3875, Chmielów zyskał 150 pumktów, do- 
szedł do 4450. Papiery lokacyme i akcie banko- 
we w zaniedbaniu. Sporadyczne transakcje w 
Banku Hipotecznym po 800. Poszukiwany Pol. 
Bank Handlowy po 3000. 

Waluty naogół mocniejsze. Berfm ustati? się 
przy kursie 13.60; Praga 38530. Wiedeń słabszy 
z 29.75, obniżył się na 29.50. Za korony austr. 
efektywne płacono 30, za kor. czeskie 85.25, za 
marki niem. 1360, Tendencia naogół zwyzkowa. 
Usposobienie ożywione, 

-- Warszawska sytuacja giełdowa. (Tel. wł.). 
(G). Na rynku dewizowym z początku tendencia 
była mocna, pod koniec pod wpływem znacznego 
zaofiarowania osłabła. W dziale akcii usposobie- 
nie wciąż mocne, w szczególności dla akcji cu- 
krowych. Papiery proc. słabiej. Mitjonówka 1480 
do 1500. 

—-1c> m 


Korsa ciełcy lwowskie; i | R 
h ip > e je Kursa walit „5 Warszawa diia Zurych Berlin Wiedeń 
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KURIER LWOWSKI z dnia 24. czerwca 1922. Nr, 139. I 


Przez szkło powiększająca. 
' FABRYKA MINISTRÓW, SPKA Z OGR. ODP, 


Tak długo myślałem nad rozwiuzaniem o- 
„becnego przesilenia gabinetowego, aż mi wczeraj 
t wpadła szczęśliwa myś do głowy. Po co wy- 
dłużać krótka konstytucję albo skracać dłuzą, 
po co stwarzać komisie główsre i boczne, które 
się nie liczą, ani z wydłużona krótką. ani «e 
| Skrócona długą konstytucją, skoro iedynem wyj- 
ściem jest tyłko wzmożona produkcia. Gabinetu 
"nic ma dlatego, że poprostu niema minishów 
w kraju, a z zagranicy sprowadzać nie wypada. 
„Kto chce mieć gotowy gabinet musi mieć goto- 
wych ministrów. 


Jednoduirwy premier p. Przanwłwski powt-' 


| nien był rzecz traktować po swojemu i zamiast 
konferować z kdubami, poszukać sobie ludzi 
przedsiębiorczych, energicznych z odpowiednim 
kapitałem i zalożyć spółkę z ograniczoną odpo- 
wiedziałnością, albo i beż odpowiedziałności — 
dła produkcii ministrów i gabinetów. Założenie 
"spółki trwałoby zaledwie jeden dzień, a do ty- 
'todnła możnaby wyszukać do 500 ministrów 
'izmoniować jakie 10 gabinetów. Kombinacji zna- 
llazłoby się dosyć, a więc np. gabinet prawicowy, 
lewicowy, centrowy, prawicowo-lewicowy, lewi- 
cowo-prawicowy, lewicowo-centrowy, centrowo- 
(prawicowy, centrowo-lewioowowrawicowy itp. 


Mając tyle kombinaci gotowych w tece 
mógłby były premie: stanąć odrazu przed ple- 
num Sejmu i zażądać wprost głosowania nad 
(każdą z kombinacji: By zaś prawica nic skrze- 
‘czata, że Naczelnik Państwa uzurpuje sobic wła- 
dzę nad Seimem,. możnaby poprosić Naczelnika 


by przyszedł na plenum Sejmu z pieczątką w kie- 


szeni. Po ukończemu głosowania marszałek na 
miejscu podpisałby akt, a Naczelnik Państwa 
przyłożył pieczątkę i kwiia, 

W ten sposób miałoby się jeden gabinet go- 
'towy, a reszta byłaby w zapasie na wypadek lub 
ina eksport. Stare gabinety możnaby oddawać 
„ministerstwu zdrowia do dalszego urzędowania. 
(Koszła produkcji gabinetu ponosiiby posłowie 
stosownie do majątku. - 

W ten sposób zapobiegłoby się raz na zaw- 


sze przesileniom, a Spółka mogłaby do roku dać) 


150 proc. dywidendy, K 


Zbrodnie Puzappowców 
przed sądem, 


Na wczoralszej, dziewiątej z rzędu rozpra- 
| wie, przystąpiono do przesłuchania dalszych 
Świadków, na ten sam tema., co wczoraj, miano- 
wicie, jak Wydzial aprowizacyjny wydawał dy- 
spozycje Ajencii handlowej Puzappu, jaki był sto- 
sunek zwierzchniczy, jaka kontrola itp. Swia- 
| dek starosta - Jan Bięfńkowski, b. kierowni« od- 
działu. głównego Wydziału aprowiz., prócz te: 
charakterystyki, zaznaczył, na odnośne ząpyta- 
į nie, że oferty osk. Jonasa były sumiennie bada- 
ne, a jeśli oferia była niekorzystną, odrzucał ją 
| bezwzględnie. Takżę stwierdza na korzyść o- 
„skarżonych, 2e ze strony Ajencji zwracano się 
istotnie do Wydziału aprowiz. z żadaniem, aby 
| dano nareszcie jakąś dyspozycię co do towaru, 
| który należałoby jak nairychlej sprzedać komu- 
| kolwick, bo ulega szybkiemu zepsuciu. 
| Drugi Świadek, 
lwowskiego Henryk Pełczarski, który piastował 
dawniej stanowisko st. referenta w Wydziale 
|aprowiz., stwierdził między Innemi, że stosunek 


st. referent Województwa | 


fumkcionariuszów Ajencji. Świadek Zofia Szade- 
nowa. zajęta w biurze magazynowem Aiencii me 
wiele więcej mogła stwierdzić ponadto, że o- 
"trzymała od Wydziału aprowiz. dyspozycię na 
papierze. aby firmie „Ozona“ wydać z magazynu 
Aiencji 2.000 kłgr. cukru kostikowego, zaś ustną 
dyspozycię otrzymała od osk. Mmdowicza, iako 
dyrektora, że cały wagon tego cukru przezna- 
czony jest dia fabryki likierów, Innych faktów co 
do tego cukru zupełnie nie zna. Jeszcze mniei po. 
siada wiadomości o tem, ce jest złączone z wmą 
oskarżonych, następny Świadek, urzędniczka A- 
iencji, Helena Rydzówna. Św. Aleksander S efa- 
nowski, buchalter Ajencji podaje kilka szczegółów 
ze swego urzędowania, a na wystosowane do 
niego pytania przez prokuratora co do osk. Min- 
dawicza odpowiada, że nie przypomina sobie, 
czy n tych faktach rozmawiał bezpośrednio z 
Mmdowiczem, czy wyczytał w dziennikach. 
Naczelny  bnrchalter Ajenci Jan Romuald 
Kirchner zeznaje, że zastał w huchalterji AjencH 
nieporządki, które nie łatwo bylo usunąć. Szło 10 
powoli, potem znowu się popsuło, gdy zaczęła 
grozić inwazja bołszewicka. Osk. Mindowicz nie 
miał energji. nie umiał dopilnować i dlatego świa- 
dek przypisuje mu winę tych nieporządków, na 
które zresztą składały się w wielkiej mierze nie- 
szczęśliwe okoliczności. iak np. to. że Ajencja nie 
była urządzona i przygotowana na tak olbrzymie 
transporty. iakie zaczeły nadchodzić. Stwierdza 
świadek. że Ajencja nie miała obowiązku tro- 
szczyć się o „manca“ w przesyłkach kolejowych. 
Wystarczyło zawiadomić Puzapp. którego obo- 
włązkiem była reklamacja. Co do osk. Komper- 
dy. naczelnego magazyniera Ajencji, o$wiadcza 
świadek, że nie może mu przypisywać żadnej od- 
powiedzialności, iniał wrażenie, że osk. Komper- 
da starał się wprowadzić porządek, wogóle © 
| działalności jego wyraża się dodatnio. Opmje u- 
rzędnika Atenci. Terieckiego, na której opiera 
się prokurator. co do winy oskarżonych. uważa 


| Następnie przystąpiono do  przesłuchanta 
| 


świadek za nie wicle zqaczącą, jest to bowiem| 


lezłowiek niefachowy. Dodaje. że Mindowicz 
wiele razy płacił rozmaite sumy z własnej kte- 


szeni i zapominał żądać zwrotu z kasy Akncit|/ 


dopiero aż Świadek przypominał mu i pokazy- 


wał kwiły. 


rozprawę, 
I 


Komunikat 


Likwidacja Związku „Wszystko dła frontu". 
Zaproszeni przez zarząd przeprawadziłiśmy 10. 
czerwca br. szkontrum  rachurników Zwiazku: 
„Wszystko dla frontu”. Przez porównanie ksiąg 
z okazańtymi nam dowodami, które znaleźliśmy 
|we wzorowym porządku stwierdziliśmy dochody 
w sumie 1,485.235.55 mk., rozchody w sumi 
| 1,412.829.26 mk. pozostałość kasową w kwocie 
72,410 mk. 29 f. Równocześnie przeprowadzi- 
liśmy szkontrum ksiąg: Gospody żołnierza pol- 
skiego we Lwowie, ul. Mikołaja 10., które zna- 
ileżliśmy również w zupemym porządku. Dr. W. 
Szydłowski, Fr, Kamieński 


| O 

l Walne Zgromadzenie Związku „Wszystko 
‘dia frontu” odbędzie się w poniedzialek 26. bm. 
,0o g. 6 popol. w lokalu Ligi Kobiet, pl. Akade- 
jmicki 1. |. p. Przew. J. Bozdanowiczowa. 


me 1 - w” ZW Ak WONNA 
Z krajoznawstwa. 
| Dwa dni wśród gór. Akad. Klub turystyczny 


Na przesłuchaniu tego świadka przerwano|5 


'Puzappu do Ajencji handłowei nie był dokładnie urządza w dniach 25. i 26, czerwca dwudniową 
okreslony, mogły więc zdarzać się pewne niepo- wycieczkę górską, program której obejmie zwie- 
i rozumienia. Świadek interesował się naprzykład dzenie Jaremcza. Worochty, Mikułiczyna, jakoteż 
tem, jaka była umowa między Puzappem a Ajen- wyjście na Chomiak i Syniax w Gorganach i na 
cią handlowa. lecz nie mógł się o tem dowie. Kostrzycę w Czarnohorze. Wycieczka łatwa. Na 
;dzięć. W polemice z prokurat. Sywulakiem, że wycieczkę należy zabrać ze sobą żywubść na 
powinno się w Wydziale aprowiz. inaczej robić 2 dni i koc. Koszta wyniosą 2100 mk. Zgłoszenia 
„iv niektórych wypadkach niż się robiło, przeciw-.przyimuje się codziennie w tydncz. lokalu klubu 
stawił $władek syinacie. wśród której cała dzia. (ul. L. Sapiehy 55.) od godz. 6—7.30 waecz. Wy- 
_ alność aprewizacyjna musiała być prowdzoną.jiazd ze Lwowa nastąpi w sobotę 24. bm. o g. H 
_" Wydział aprow. miał do czynienia z potrzebami | wiecz., powrót we wtorek 27. bm. o godz. 6 rano. 
'ętotnemi szerokich kół ludmości „faktycznie po-|Punkt zbormy w sobotę 24. bm. o g. 10 wiecz. 
trzebującej. w restauracji IL kl, dworca głównego. 


| Wycieczka do Czarnekory, Gorgan i Boski 
dów Ħucutskich, Akad. Kłub turystyczny urządza 
w amach 23., 26. i 27. czerwca zbiorową iTZy- 
dniowa wycieczkę, prograni której obejmie zwie- 
dzenie Jaremicza, Worachty, Żabiego oraz wwi- 
ście na Chomiak (1544), tlowerlę (2058), Turkut 
(1980) : Szpyci (1866), Wytazd ze Lwowa w: so- 
bote M. bm, o godz. 11 wiesz. powrót we średe 
28. bm. o godz. 6 rano. Wycieczka wymaga pe- 
wnej wprawy turystycznei. Na wycieczkę nale- 
Ży zabrać ze sobą koc i żywność na A dni. Kosz- 
ta z przejazdem kol. i noclegami wyniosą 2.500 
mk. Zgłoszema przyjmuje się w tymcz. lokalu 
klubu (u. L. Sapichy 55.) od godz. 6—7.50 wiecz. 


KRONIKA SPORTOWA. 


Zawody o mistrzostwo, W Lublinie rozegra. 
ne zostały okręgowe zawody lekko atlety- 
czwe o mistrzostwo ia rok 1022, na boisku woj- 
skowego klubu sportowego, Zawody cieszą się 
wielkiem zainteresowaniem. 


OGŁOSZEMIA. 


sprzedaje znakomite jedaolile siatki 
met:łowe na ogrodzenia i plecione 
wszystkich systemów. 
Ponadio wszelkiego rodzaju maszyny i narzędzia 
rolnicze z własnych składów. 625 


| Sacharyna! 


P. T. D:obni sprzedawcy sa- 
i charyny, przydzieleni do mej hur- 
towni, którzy refiektują na przy- 
dział za miesiąc lipiec, zechcą 
najpóźniej do 28 czerwca złożyć 
u movie należytość, stosownie do 
| zapotrzebowania, licząc po Mp. 
18.200:— za karton o 100 cude- 
łeczkach, 


Ludwik Hoszowski 
Lwów, Akademic:a 3. 


Wydział powiatowy Sejmiku Stopnickiego 
w Buske, 
KONKURS. 


W szkole średniej typu humanistycznego w Stopnicy z. 
Kieleckiej, są do objęcia z początkiem roku szkol. 1922 
1983 nas'ępu ace posady: 

1) nauczycieba jozyka polskiego, 2) jez: 
ka niemieckiego, 3) historji i geografii, 4) 
matematyki, 5) przyrody x geogratfją, 6) tie 
zyki I cho:nfh. 

Wymagane są siły kwalifikowane. Podenia udoku 
mentowane wnosić do dnia 15 Ipea 1929 r. do Wy. 
działu Powiatowego w Busku ziemi Kieleckiej. 

Warunki według umowy. 

Przewodniczacy Wydziału: 


1865 (—) Zienitewicz. 


| KONKURS. 


W zakładzie wychowawczo poprawczym w Prze- 
dzielnicy powiat Dobromil są do ohsadzenia :, 

Posada kapelana i dwie posady nauezycieli szkół 

powszechnych w X. stopniu płac urzęcników panstwowych. 

2) irzy posady mojstrow — instra:torów w X. sto- 
inu pae (krawiec, gzawc, ogrodnik). 

3) Jędaa posada pomocnika kancalaryjnego piszące- 
go ua maszynie w Xil. stopniu płac. 

4) Jedna posada woęźneg 

Wszystkie posady z wołnem mieszkaniem, opałem 
i świnił :m, 

Udvku nantowane podania ukwalifikowanych kaniy- 
datów należy wnosić do Prozydjum Sądu apelacyjnego 
we Lwowie do 3I. lipos I922. 

Lwów, dnia 6. czerwc! 1922. 
Czerwiński m. p. 


1917 


| Jednoraoczny kurs 
| handlowy żeński 


MIECZYSŁAWA CHRISTOFA 
prof, państw. akademji handlowej, 
Lwów; ulica Wałowa |. 25. 


Wpisy od 10-12 i od 4-5. 


4 A A) 
LECYTACJ A 
W Lwowskim akcyin, Zakłaczia Zastawa czym 
przy ui. Legionów |. 3. L p. 
odbywać sią będzie 1767 
— — dnia 4. lipca I9Z2 r. — — 
od g. 9. rano i dniach nasęznych 4 
sprzedaż zastawów 
przyjytych do 34. grudnia 19% L r. 
a oznaczonych Nr. od 4213 do 100.000 i od 
Nr. 63 do 3333. 


Sprzedawać się będzie przedmioty ze złota, 


Siebra, szlachetnych kamieni, zegarki, broń my- 
śliwaką, platery itp. i 
W dniach lic; tacji zwykłe czynności biurowe zastanowiono, 


DYREKCJA. 


g szedaż blurt 
OBU wa AME E Eda. 


NE, skórzane i płócienne w dużym wyberze. 
Warszawa, Wolska 26-8. 773: 


Posady i prace. | 


| qyytwórnia zabawek Lig I Różaa, 
| Pomocy  przegiysłoWęjj z 
Spółka z ogr. odp. we pw $$fanietaw Uljarz syn 


lszukuje pracownie pozzztku-|Urodzomy 1890 r, 


' 
t 


"codziennie od 10 do 12 w pno- 


Z 


we al. Pańska 14. IL p. po- Ž roi 
4 roica 


jących, do wyrobu zabawek WYŻNA, pow. Liko, zgubł 
miękkich. Wymagana tylko dokumenta wojskowe które 
znaiomość szyca na maszy-|"neważma. 1918 
nie. Zgłoszenta przyjmuje aj der Saa Arci smatsy, stroicisł 

1883]. . fariepazów, Glunielow- 
$ iskiego 6, przyjmuje strojenia 
araz lab ud 1. Ipea go-|! Teperacje, 1894 


trzebne do poważnej iD zw NRC 


ztytucji _ haadlówo -rolniczej 
í ee 
Czas odugwii 
| u 


łudmia 


Saldokontystka samedzielnie| 
korsspondujaca, Panna doj 
ekspedytu. Reflektaje się tyl- 
ko na chrześcijanki Rarodu— 
wości polsk ej. Zgłoszenia zl 
odpisami świadectw i refi- 
rencjami pod „Handłowe-ro|- 


nicza*  przyjmaje Reklame L 
"P arowa,  Ghorątczyzna A WE Mae. = 
1913 


ug TA 


KURJER LWOWSKI z dnła 24. czerwca 1522. Nr., 139. 


ć blivxo dwu lat obło- 
tnie chora robotnica dru- 


prasza tą drogą o datki, z 
którychby mogła choćby skro- 
mnie wyżyć Miarja 
chówmna. Wazystkia 
przyjmuje Administracja „Ku- 
cjera Lwowski>po", 1346 


ioma zmarszczek, wą- 
grów, piegów, kio uży- 
wa masirzy twarzy, Kosmos 
Miko aja 7. 1827 


kupno 1 sprzedał 


gereten srebrny zega- 
rek i pinokle. tanio. 
Szeptyckich 6, I. p. na lewo. 


Sprzedaż 
kawłarń, kin, destylacyj, pie- 
karń, hoieli, fabryk 


Młynów 
tartaków, dom handlowy 
68 Will 
cegielń, dom. prywatnych 
Majątki 
także karczmy, kuźnie, 
rzeźnie 


stełarnie, pośredniczy na 
Pomorzu 


A.M. MAKOWSKI, 


najstarsza ł największa 


Florjama i J:Li Utar: ajencja majątk. na miejscu. 


Tamże do nabycia około 


600 objektów. 


Tczew, Telefon nr. 9. 
Strzelecka (Schanzenstr.) b. 


'okarnie; Strugarki, 
Wiertarki, Hebłarki, Pity 
taśnrowe, Uyrkularki, Wieło» 


krążki, Windy, Trənamisje, 
Pasy poleca „Piet“ Lwów 
Batorego +. 1267 

arńaśir męski nowy 


wzrost wyższy, sprzedam 
Potockiego 67 1. p. drzwi le- 
we godz. 3. 1909 


| ksh gospodarcze nowe 
W i ciężuie tanio dosprze- 
dania, wiadomość u dozorcy 
i sw. Zofi €. 


PIERWSZA GAŁICYJEKA 


FABRYKA MASZYN | FORM DO WYROBÓW Ę 
BETGROWYCH | ODLEWNIA ŻELAZA 


w Chrzanowie. 
Inż. J}. ZIEMBA i Ska (dawniej Winc. Bogucki) 


Specjainość: Maszyny do wyrobu dachówek, 
cegieł, posadzek, i płyt cemertowycn, formy 
do wyrobu rur kanałowych, kręgów studzieńnych, 
bloków betonowych, schodów betonowych, 
krawężników i t. p. 


Wykonuje wszelkie ro- 
boty kowalskie, ślusar- 
skie, tokarskie, t:eblar- 
skie, prasowanie i sztan- 
cowanie, akucia budo- 
wlane. 1910 

1910 


5 
pa 


Obuwie potaniało ? 


każdy o tem przekonać się może, jeżeli porówna ceny miaslowe Z cenami 
Szewskiej Spółwi Wytwórcze-Handlowej pod fachowem kierownictwem 


J. Muszyńskiego i F. Temporzlege 
we Lwowie ul. Łyczakowska I. 3a 


zamówienia i reperacje wykonuje w jak najkrólszym ezasie po cenach mo- 
żliwie jak najtańsz"ch, ręcząc za doborowy materjał i solidną robot». 


Wydział powiatowy w Żydaczowie rozpisuje konkurs 
na bezzwłoczne obsadzenie Gpróżnionych posad 
urzędowych. 


a) lustratora majątków gminnych i rachmistrza Wy- 
działu powiatowego z poborami urzędników 
państwowych IX. stopnia służbowego. 


b) drogomistrza z siedzibą w Żurawnie z poborami 
urzędnika państwowego XI. siopnia służbowego. 


Ubiegający się o ie posady, posiadający odpowiednie fa- 
chowe kwalifikacje i praktyczne wykształcenie, zechcą 
wnieść udokumentowane podania do Wydziału powiatowego 
w terminie do dnia 15. lipca 1922. 1888 


KOKKURS. 


? F í A R 
Wydział Powiatowy w Biłgoraju poszukuje kwaiifi- 
kowanego kandydata na stanowisko 


hierownika Biura [echnicZNEŚO 


(prowadzenie tartaku, 2 cegieiń polowych, wytwórni wy- 
rohów cementowych, ewentualnie prowadzenia budowy 
i konserwacji dróg oraz budowy szkół). 

Warunki wedle umowy. 

Podania z załączeniem dowodów kwalifikacji i pra- 
ktyki oraz życiorysu należy składać niezwłocznie. 
Biłgoraj, 17. czerwca 1922 r. 

Przewodniczący Wydziału Po- 
wiatowego Starosta Biłgorajski: 


- 3 m 

WAZNE DLA WSZYSTKICH 

Otrzy ma wszy przedatawicielstwo kilku pierwszorzędnych i paważnych fabryk kołder 
EC a gheas dan moai wszystki» zapoznania się z wyrobami takowych poatanowi- 
liśmy sprzedawać detajłcz- r tak rwane koce pluszowe o podkładzi* 
nie po cenach hur owych KOLDRY czystej wełuy, deseuiowe, kelckie, puszy- 
ste | ciepła o kwiorach praxt,czrych mie pod'egaiacych zbrudzenłu, dadzą kołtry te latem 
pełne zadnwolenie na wycieczkach i leuiskach, zamą zaś ugzrowunoe są Jo przykiwcia sic 


o Raki ozdoba w «gpislo. Cena za sztukę wynosi mkp. 12,006 


St. Uzarski. 


Poema row Poszukuje się wspólnika 


A A SSAlANÓ Mt b 6600 hy9 d ietro na le 
akie same, Ie. z Cie! a deseni koszłuj ko. 6 rel rume eiro u = : : 21; 
za parę 23,000. ;z6o7 iruko bostadamy również PIKOWE KADY na łóżka Bia ga > tstejz kapitałeni 4 i pół miljona marek do rozsze- 


w ślicznych kolorac: i deseniach po mkp. 4000 ra sztukę, para imkp. 21,500. 
Za opakowanie ipia yke doiteza się mkp. BBQ neraiežale od itis:i sztuk. ZLmieiscowym 
tłjemom wyayta sk poczią bez zadaikn, ra pobraniem pla i się przy odbiorze zamówienia. 
Adrezaweć do WARSZAWSKIE!) SPOLII MANUFANTUROWE! w Warszawie, 

ulica Jasza nr. 18— 21. 


ai zenia fabryki metalowej. Produkcja bezkonku- 
amochody czynne. O90- 3 ; > A = 3 
bowy, ciężarowy, sprze. CREME, zbyt zapewniony, bliższe informacje 


da okazyjnie „Pilot“ Eatore.|Hotel Furopejski, pokój nr. 22, między go- 
yo $. 191ı5'dziną 17 a 19, zgłoszenie do 25. czerwca. 


1673 


TEG 


Z Drdkarmi Palskin pog zarząńcu JÓzeia Raczyńskicgo we wawie, ui. Ckoiązczyzny Ji, Kedakior oupowiedziainy: kiadsusz Strohiski. 


